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- Podawałem r<(k<f papieżowi. 

Wczoraj byłem u spowiedzi. Ja 
nie kłami<( - nerwowo wykrzyku­
je Tadeusz Krajewski z Krajewa 
Budziłów, przewodniczący Zarzą­
du Gminnego NSZZ RI „Solidar­
ność" w Szumowie, jednocześnie 
wiceprzewodniczący Zarządu 
Wojewódzkiego. - Kto panią 
nasłał? Kto nastawił i napuścił? 
To jest atak na moją osob<f! Ta 
sprawa musi być wyjaśniona! To 
wszystko z zawiści, z zazdrości. 
Mam 65 hektarów ziemi, w stajni 
terakota, glazura i ubikacje, bo 
świnie muszą mieszkać tak, jak 
hJdzie, albo i lepiej. Ja nie mam 
obowiązku z panią roz'l1awiać! 
Jak Tymiński rości jakieś pretens­
je, niech mnie poda do sądu. Ja 
mam dowody i to mnie ratuje. 

Pokazuje akt notarialny. Na 
?dwrocie data (16.07.1987 r.) 
1 formułka: „Kwituj<( odbiór 
l.350.000 (słownie: trzy miliony 
trzysta pi<(ćdziesiąt tysi<(cy)". Pod­
pisał Tymiński i świadkowie Anto­
nina Gołaszewska (siostra Tymiń­
skiego) i Stanisław Gołaszewski 
(syn Antoniny). Wyciąga z torebki 
foliowej kawałek szarego papieru. 
Na _papierze (bez żadnej daty) 
napis ołówkiem: „Kwituj<( odbiór 
4 tysi<(cy dolarów. Tymiński, 
Gołaszewska." 

Dolar kosztował wtedy tysiąc 
złotych. Krajewski policzył po 900 
zł, a wi<(c za ziemi<( Tymińskich 
zapłacił 6.950.000 zł. 

Akt notarialny, sporządzony 
w Państwowym Biurze Notarial­
nym w Zambrowie 25lutego1987 
roku, mówi o nast<(pujących usta­
leniach: 

„Walerian Tymiński, Władys­
ław Tymiński i Antonina Goła­
szewska (rodzeństwo - przyp. 
M.T.) oświadczyli, że własność 
należących do nich udziałów 
w ni~rucho~ości rolnej o łącznej 
pow1erzch~1 14,9 ha sprzedają 
~acławowt Tadeuszowi Krajews­
kiemu za cen<( 7.000.000 (siedem 
milionów) zł. 

c.d. na str. 4 
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Przy okazji dyskusji o prywaty­
zacji polskiej gospodarki nie spo­
sób nie zadać pytania: czyje właś­
ciwie jest przedsiębiorstwo pańs­
twowe? Oczywiście, państwowe 

- chciałoby się powiedzieć, ale 
taka- odpowiedź już niczego nie 
wyjaśnia, kto w przedsiębiorstwie 
ma decydujący głos i kto ponosi 
finansowe ryzyko na wypadek nie­
powodzenia. Dotychczas, w real­
nym socjalizmie, niepowodzenie 
firmowanego przez państwo 

przedsięwzięcia gospodarczego 
nie było w ogóle brane pod uwa­
gę. O becnie realna perspektywa 
plaj ty w stylu kapitalistycznym 
rysuje się przed wieloma firmami 
z tzw. sektora uspołecznionego. 

Przy okazji okazało się, że ci, któ ­
rzy uważali , iż nie jest ważny właś­
ciciel, byleby zakład był dobrze 
zarządzany - nie mieli racji. Nic 
może być mowy o sprawnym 
zarządzaniu bez jasno sprecyzo­
wanego właścjciela i jego (lub 
wyznaczonych przezeń pełnomoc­
ników) dyktat.orskiej władzy. 

Osta tnie trzy miesiące dowiod­
ły, iż w obliczu nieznanych dotąd 
trudności ekonomicznych 
w przedsiębiorstwach coraz częś­
ciej wybuchają konflikty między 
radą pracowniczą a dyrektorem. 
I nieważne, kto w tym sporze ma 
rację, ważne, że powstaje zwykły 
bałagan. Wielu dyrektorów strach 
przed nowym paraliżuje, starają 

się więc przetrwać, licząc, że rząd 

ugnie się i poluzuje twarde rygory 
programu Balcerowicza. 

Takie firmy powinny zbankru­
tować. W naszym wspólnym inte­
resie. 

Do świadomości dyrektorów 
i załóg pracowniczych musi wresz­
cie dotrzeć podstawowa prawda: 
socjalistyczny zakład pracy, z któ­
rym mamy dziś do czynienia, rózni 
się zasadniczo od przedsiębiors­

twa działającego w gospodarce 
rynkowej. Już sam termin „zakład 
pracy" sugeruje, że mamy do czy­
nienia z instytucją, której podsta­
wowym obowiązkiem jest zapew­
nienie zatrudnienia obywatelom 
kraju wraz ze wszystkimi świad­

czeniami socjalnymi. W socjalis­
tycznym zakładzie działają zwiw ­
ki, rada pracownicza, parlie, orga­
nizacje młodzieżowe - wszystkl' 
po to, a by kontrolować dyrektorn 
i robić politykę. Tak jest zreszu1 
do dziś, choć wielu organizacji już 
nie ma. Są za to inne, równie sil­
ne, bo wyrosłe z tradycji socjalis­

tycznych zakładów pracy. 
Tytko prywatyzacja może spra­

wić, iż przeistoczą się one w nor­
malne przedsiębiorstwa. 

_ Jao Oniszczuk 

piszą m.in.: Maria Tocka o ks. Janie Tyszce z Andrzejewa, 

przyjacielu Prymasa Tysiąclecia • Joanna Gospodarczyk 

o łomżyńskim „uniwersytecie" • Jerzy Brodziuk o zgubnej 

namiętności pewnego ojca • Danuta i Aleksander Wroni­

szewscy o nar~dzinach „bezpieki". 

Na początku kwietnia samo­
rząd załogi ŁZPB „Narew" głosa­
mi 21 do 9 negatywnie ocenił pra­
cę dyrektora Tadeusza Sawickie­
go: Nowo wybrana Rada Pracow­
nicza podobnie oceniła ostatnie 

- taka była konkluzja jednego 
z pierwszych posiedzeń nowej 
Rady Pracowniczej, której prze­
wodniczącym został Maciej Naro-
lewski. . 

W myśl znowelizowanej ustm.vy 

BAWEŁNA BEZ DYREKTORA 
pociągnięcia dyrekcji, a szczegól-
111c przestój w drugiej połowie 

lutego. „Bawełna" znalazła się 

w krytycznej sytuacji finansowej 
i wymaga radykalnych zmian, któ­

ry~~ nie jest w stanie przeprowa­
dz1c dotychczasowe kie rownictwo_ 

o przedsiębiorstwie państwowym 

Rada Pracownicza wystąpiła do 
wojewody łomżyńskiego o wyraże­
nie opinii w sprawie odwołania 
dyrektora Sawickiego. Wojewoda 
przychylił się do wniosku Rady. 
Tadeusz Sawicki został odwołany 

BĘDZIE SKUP ZIEMNIAKÓW 

Z ponad 100 tys. ton ziemnia ~ 

ków, które przechowują rolnicy 

w woj. łomżyńskim, na razie zała­
twiono przerób tylko 15 tys. ton. 
Uzgodniono wysyłkę łomżyńskich 
kartofli do różnych zakładów 

w kraju, ponieważ największy 

miejscowy przetwórca, Przedsię­

hiorstwo Przemysłu Spożywczego 
w Łomży, nie jest w stanie prowa-

panią Cecylię Sobolewską, 

przewodniczącą WK Stronnictwa 
Demokratycznego, że jej wypo­
wiedź w naszej ankiecie („Kontak­
t y" nr 15) nie została opatrzona 
tytułem. 

WOJEWÓDZKI komisarz 
wyborczy - Mirosław Trzaska; 
ma swoje biuro w Urzędzie Woje­
wqgzkim ~Łomży, ul. Nowa 2, 
p.118 (tel.28 - 43). 

MIEJSKA Komisja Wyborcza 
w Łomży dyżurować będzie ć:lo 27 
kwietnia ( z wyjątkiem 21 - 22) 
w godz. 11.00-15.00 w Urzędzie 
Miejskim, Stary Rynek 14, p.4 
(tel.28 - 23). 27 kwietnia Komisja 
będzie pracować do godz. 24.00. 
Komisja przyjmuje zgłoszenia list 
kandydatów i udziela informacji. 

ZJEDNOCZENIE Chrześci­

jańsko - Narodowe zaprasza 
sympatyków na spotkanie (26.04. 
o godz. 17.00 w biurze NSZZ 
„Solidarność" w Łomży, ul. Poto­
wa 22). 

PO KOLEJNEJ edycji konkur­
su „Złoty czepek" najlepszymi 
pielęgniarkami w naszym wojewó­
dztwie okazały się: Dorota Zarę­
ba ZOZ Zambrów (I miejsce), 
Dorota Koter ZOZ Kolno (II) 
i Bożena Szabtak ZOZ Kolno 
(III). . 

dzić wiosennej kampanii, m.in. ze 
względu na rozpoczęty już remont 
urządzeń, kłopoty finansowe, 
a także nie rozwiązany od lat 
problem ścieków. PSS prowadzić 

będzie tylko skup jako pośrednik . 
Dyrekcja gwarantuje odbiór 

ziemniaków od rolników, którzy 

mają umowy kontraktacyjne 
(mg) 

ne Ochotnicze Pogotowie Ratun­
kowe. Chętni (powyżej 16 roku 
życia) mogą zgłaszać się do biura 
WOPR -'u (Łomża, ul. Zjazd 11, 
tel. 67-11). 
PODZIĘKOWANIE ofiaro­

dawcom funduszy na dożywianie 
dzieci składa ZW TPD. Oto lista 
ofiarodawców: Łucja Karolczuk 
(5000 zł) , Elżbieta Stańczyk (100 
OOO), Tadeusz Kucharzewski ( 45 
360), St_anisław Kuligowski (20 
OOO), Komenda Rejonowa Straży 
Pożarnych w Grajewie (19 111), 
Komenda Wojewódzka Atraży 

Pożarnych w Łomży (12 OOO), 
radni Miejskiej Rady Narodowej 
w Łomży (9282). 

TPD nadal oczekuje na wspar­
cie tych, którzy chcieliby pomóc 
w dożywianiu dzieci znajdujących 
się w trudnych warunkach mate-
rialnych. ... 
OKR~GOW/\ Komisja Bada­

nia Zbrodni Hitlerowskich i Stali­
nowskich w Białymstoku zwraca 
się z prośbą o nadsyłanie informa­
cji o aresztowaniach dokonany~h 
przez NKWD na Iliałostocczyzme 
w listopadzie i grudniu 1939 r. 
oraz wywożeniach aresztowany~h 
do ZSRR wiosną 1940 r. Materia­
ły należy przesyłać na adres Okrę­
gowej Komisji: Białystok, ul. 
Bema 11, p.3 (tel.273-34). 

NOTOWANIA z kantorów: 
prywatny kantor w Zambrowie: 
dolary - skup - 9700, sprzedaż 

W NASTĘPN 

NUMERZE 

:,,. 
Począwszy Od n 

numeru'. „Kontakty" co 
hczpłatm~, udostępniaj~ 
1\ 1111 partiom politycznl'll\ 
.J<!cym w Łomżyńskiem 
„ '/, prawa na lewo". 'b,

1
' 

w niej będziemy komuni. 
le, programy, oświad 

o objętości do 15 stron 
pisu. W ich treść nie będii 
rował nikt, zarówno jXll 
dcm merytorycznym, jaki 
nym. , Teksty prosimy 
najpóźniej 4 dni przed u 
sic; kolejnego wydania 
(w poniedziałki). 

Rubryka „Z prawa 111 

jedyn!e wzbogaci przekrq 
macyJny naszego pisma. 
na normalnych, dzie 
zasadach, przekazywać 
wszystko to, co cieka"i,' 
godne odnotowania w ·' 
partii politycznych i li' 
społecznych, działają~·cb1 
:i.yńskiem. 
Zespół redakcyjny 11Koo 

- 9800, marka: 5@l 

kantor w Al. Legionóww 
dolar - 9650-9800, 
5650- 5800; kantory 
w Kolnie - dolar - 9 
marka - 5580-5760;1 
kim Maz. - dolar -
9800, marka - 5530-1 

CENY z rynku mi , 
ul. Wyszyńskiego w ŁOllll, 
- 25-28 tys.zł kg, sZ)1lll 
21 tys., karkówka - 22 
ka - 16 tys., wołowebez 
17-18 tys., wołowezk 
tys„ boczek, żeberka - I! 

NA PR 
TECZNYM targu w 
ko _ 350 zł, śmietana· 
litr jabłka - 2500-3100 

NA TARGU w Ci 
pszenica - 65 tys. zł kil' 
mień - 60 tys., psz~nl) 
tys., żyto i mieszanki 1,. 

45 tys„ owies - 40 tyS;_ 

3200- 3.500 kg, burall 
pietruszka - 800, , 
500 cebufa - 600; 13~ 
czo~nek - 200 głólllt 
z przychówkiem - I­
koń roboczy - 6- 11 
na chów - 150-200 ' 
warchlaków 600-700 ' 
prosiąt - 400- 500, 
rzeź . - 8 tys. za kg, 
tys. kg pierze - 60 ~ 
- 12 'tys. kg, kiełbasa , 
tys„ szynka - 40 tys, 
- 50 tys. 

KLUB BALONOWY powstał 
w Łomży. Po rejestracji w sądzie 
Walne Zgromadzenie wybrało 

~wój pierwszy zarząd. Przewodni­
czy mu Andrzej Udwald. Klub 
posiada balon na podgrzewane 
powietrze. Baloniarze obiecują, że 
już niedługo będzie można zoba­
czyć go nad Łomżą. Zarząd 

zaprasza wszystkich zainteresowa­
nych sportem balonowym i lot­

niarstwem (tel. 57 - 11 ). 

ZDANIE TYGODNIA . tk 
Wielkie procesy historyczne wymagają spo 

KURS na stopień sternika 
motorowodnego organizuje Wad-

z ruchem masowym. 

MYŚL Z ATESTEM . ·h O 

„Istnieje jakieś sprzysiężenie bogaczy, dbają~c 
tylko korzyści pod pozorem dobra publicznego. f 

Thomas Moore, filozo 
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. ern Sawickim -
Man~n rn Oddziału 
vodntc0cy ść" w Łomży 
Z so1tdano 

" . Joanna Gospo­zrnaw1a 
k. 

GOSP O­
~ _ z kim będę roz­

C~ . działaczem związko-c. z . ? 
z politykiem. 

JAN SA WICKI: -
ma naraz. Sytuacja wymaga 

. połączenia obu tyc~ 
_meSolidarność" jest w teJ 1u;;ówno związkiem zawo-

. k i ruchem społeczno 
.' ia Myśl(( że bez pro-1tycznym. ' . ś · . p"zez nas dz1ałalno. c1 n1a " .1. nej nie byłoby moz r-.ve 

z totalitarnego us!roJU, 
czerwcowych układów. 

J·ak się czuje związko-e .. 
dy w konsekwencj i poczy-
solidarnościowe~o" rządu 
m.in. bezrobocie, spadek 

eh dochodów, zastój gospo­
? 

· usimy popierać ten rząd. 
eśnie cały czas staramy su:; 

ić skutki nowych praw eko­
nych (np. kontrolujem_y 
ość zwolnień pracowm­
Sądz~, że po wyborach d? 
du terytorialnego „Soh­

ć" wróci do swej właściwej 
ruchu zawodowego, dzia-

o jedynie na tere~ie zakia­
olityką zajmą sit( partie, 
wyłonią się ze związku . 

Muszą mieć one czas na sformu­
łowanie programów i zaistnienie 
na scenie politycznej. Przyszłe, 
autentyczne, wybory do parla­
mentu i wybór prezydenta będą 
przebiegać inaczej, niż plebiscyt 
z czerwca ub. roku. Jestem prze­
konany, że pojawi się wiele cieka­
wych partii, wywodzących swój 
program z ethosu „S". 

Przed nami wybory do 
samorządu terytorialnego. Czy 

ponad 60 kandydatów). 
- Z kręgów „Solidarności" 

i Komitetu Obywatelskiego? 
- Nie tylko. Lista jest otwarta. 

Są na niej np. przedstawiciele par­
tii chrześcijańskich (np. Zjedno­
czenia Chrześcijańsko - narodo­
wego). Najważniejsze, żeby byli to · 
ludzie kompetentni, rzetelni i ucz­
ciwi. Odpowiedzialność nowych 
radnych będzie naprawdę wielka. 

rlil1111111111łlt: 
nowo wybrani radni również 
będą rekomendowani przez wasz 
związek? 

- Trudno przewidywać wyniki 
majowych wyborów. Ludzie nie S<J 
w pełni świadomi szansy, jaka sta­
je przed nimi, po raz pierwszy od 
45 lat. Będą mogli czuć sit( odpo­
wiedzialnymi za rozwój swoich 
wsi, miast... Tylko od wyborców 
zależeć będzie, na co będą wyda­
wane pieniądze z ich podatków. 

Dawniej trzeba było szukać 
kandydatów na radnych i wiele im 
obiecywać, żeby zgodzi li sic; na 
prace w radach narodowych. teraz 
na liście Komitetu Obywatelskie­
go w Łomży jest nadmiar cht(t · 
nych ( na 32 miejsca zgłosiło si-. 

Skrnkzy sit( odgórne sterowanie, 
· wszystkie decyzje trzeba bt(dzie 
podjąć na miejscu. 

- Zna lazło się więc kilkudzie­
sięciu odważnych. Ogólnie panu­
j e jednak odczucie, że ludziom 
„przestało się chcieć". 

- To stan wojenny wpłynął 
fatalnie na mentalność. Panowało 
zastraszenie, marazm. Wiele osób 
do dziś podświadomie boi się 
angażować w pracę związkową, 
która może . być zniszczona jed­
nym dekretem. Ludzie są zmęcze­
ni sytuacją gospodarczą, inflacją, 
brakiem pieniędzy. Choć jest 
nadzieja, że to się zmieni. 

- Nadzieja jest, ale z pewnoś­
cią nie dla tych zwolnionych 

z pracy. . 
- Komisje zakładowe „Soh­

darności" starają się wspólnie 
z dyrekcją tak układać listy zwol­
nień, aby w pierwszej kolejności 
tracili pracę ci, którzy mają dodat­
kowe źródła dochodu - gospo­
darstwa, renty. W niektórych 
zakładach działacze opracowują 
programy reformujące profil 
produkcji, proponują zmiany 
i usprawnienia. 

- Czy często do waszego biura 
przychodzą zwolnieni z prośbą 
o interwencję? 

- Rzadko, ponieważ dogadują 
się na miejscu w zakładach ze 
swoimi komisjami związkowymi. 
Obserwuję natomiast, że tam , 
odzie do tej pory nie było „Soli­
darności", są próby szybkiego 
tworzenia jej w momencie zagro­
żenia redukcjami (notabene zwią­
zek organizują ci, którzy są na liś­
cie do zwolnienia). 
Przykładem takiej postawy jest 

załoga przedsiębiorstwa zagra­
nicznego, która dwukrotnie zgła­
szała chęć stworzenia komisji 
zakładowej. Pod koniec ubiegłego 
roku skarżyli się na niskie pensje 
i złe .warunki socjalne. Po szybkiej 
reakcji właścicieli zapomnieli 
o „Solidarności". Przypomnieli 
sobie o związku, gdy szykują się 
zwolnienia. 

- Dziękuję za rozmowę i życzę 
spokojnej działalności związko.1" 
wej. 

'APEL ''NIE TYLKO ·KATYN'' 
isja Historyczna przy Spo­

Komitecie Upamiętnie­
artyzantów Walczących 
unizmem zwraca się do 
·eh byłych żołnierzy i par­

AK, NSZ, NZW, WiN, 
·onych grup walki z nawałą 
tyczna azjatycką, 
bą o nadsyłanie swych 
ień z tamtego okresu. 

te winny zawierać 
dku chronologicznym 

. 711pamiętane fakty, oko-
' ich czas, miejsce wyda­
raz nazwiska - zarówno 
zy walki jak i przeciwni­
ególnie dokładnie prosi- · 

olnictwie bieda. Docho-
drastycznych decyzji: 

pole . Szkół Rolniczych 
noWie około dwudziestu 
.. zmuszonych było do 
1 z dalszej nauki. 
wzro~t kosztów utrzyma­
ern~c~e. Gdyby nie posta­
. CJeh (dobrowolne opo­

nie się na rzecz uczniów) 
_oszłaby do skutku. e . . 

piemędzy na bieżące 
na remonty, zagrożone 
·Są natomiast pieniądze · 
y. Lekką ręrą wydaje się 

ek · " ~ sobot9, 30 i 3·1 mar-
_uratonum Oświaty 

~an1a w Ł . WUd . omzy zorgani-
niową kurso- konfe-

~ ośrodku wypoczynko­
terstwa Sprawiedliwoś­
a e (odległość ok. 100 
utokary zawiozły 130 

nspektorzy d nactr.M ' yrektorzy 
ł'vustawowvch księ-acown · "1 ' li w icy kuratorium). 

się Południe; obrady 
po rozlokowaniu 

my opisać akcje zbrojne, okolicz­
ności aresztowania, przebieg prze­
słuchań i sądów (. z nazwiskami 
oficerów śledczych, sędziów, pro­
kuratorów) oraz pobyt w więzie­
niach i losy po ich opuszczeniu. 

Bylibyśmy wdzięczni za oddzie­
lenie tego, co pewne, od tego, co 
jest niedokładnie zapamiętane lub 
tylko przypuszczalne. 
Ponieważ zamierzamy zorgani­

zować wystawę, zwracamy się 
·o nadsyłanie zdjęć, legitymacji 
oraz innych dokumentów i pamią­
tek na adres: Janusz Dąbrowski , 
18-400 Łomża, ul. Miła 5, tel. 
55 - 21. 

i obiedzie. Trwały do obiadu 
następnego dnia. 

Nikt nie kwestionował celowoś­
ci konferencji (temat: organizacja 
kształcenia i wychowania w roku 
szkolnym 1990/91, problemy fina-

. nsowe, kadrowe i socjalne). Nie­
pokój wzbudziła kwestia: czy stać 

kryje polskie ofiary bestialstwa 
KWD. Ta prawda, dziś oczywis-

1<1 , JCSL zarazem tytułem świetnie 
udokumen-towanej i napisanej 
broszury autorstwa znanych 
suwalskich dziennikarzy, Ireneu ­
sza Sewastianowicza i Stanisława 
Kulikowskiego, o obławie NKWD 
na Polaków w rejonie Puszczy 
Augustowskiej latem 1945 roku: 
„Ponad połowa aresztowanych 
nie miała nic wspólnego z podzie­
miem, ani okupacyjnym, ani 
powojennym. Pozornie w działa­
niach NKWD trudno dopatrzeć 
sic; jakiejkolwiek logiki. 

- Obława odbywała się z typa-

czędzajmy na wszystkim. Sześć 
i pół miliona to prawie miesięczne 
pobory dla niewielkiej szkoły. 
Licząc po 80 OOO zł - ponad 
dziesięć milionów - prawie dla 
dwóch szkół. 

„Kursanci" chętnie liczą, ale 
wolą nie ujawniać nazwisk. 

JAK ZA DAWNYC·H 
• CZAS O W 

' nas na wyjazdowe narady jak za 
dawnych, dobrych czasów? 
Wśród uczestników byli księgo­

wi, uczuleni szczególnie na wydat­
ki ~ liczby. Ich zdaniem naradę 
można było zorganizować w Łom­
ży, byłoby znacznie taniej. Koszt, 
przypadający na jednego uczestni­
ka, szacują na 50 OOO zł. W sumie 
wypada 6,5 mln zł. 

- Jeżeli oszczędzamy, to osz-

Ile naprawdę kosztowała nara­
da w Popowie? 

Kurator Mikołaj Jednacz poda­
je kwotę 45 OOO zł od osoby 
(wyżywienie i nocleg). Do niej 
należy dodać koszt benzyny trzech 
autokarów (transport własny). 
Wychod~i ponad 6 młtl zł. 

Czy można było uniknąć tego 
wydatku? Konferencja rozpisana 
na osiem i pół godziny (bez 

wo sowieckim bałagamarsrwcm 
tłumaczy były członek AK, -

/.ołnierze, oficerowie chyba też, 
nie mieli. ochoty uganiać się po 
lasach za uzbrojonymi partyzanta­
mi. Ułatwiali sobie robotę. Wycią­
gali ludzi z chałup. Mieli listy przy­
gctowane przez szpicli. Gdy kogoś 
nie zastali w domu, brali kogo 
innego. żeb~ się zgadzała liczba". 

„Nie tylko Katyń", wstrząsająca 
relacja o losach Polaków w pierw­
szych miesiącach „wyzwolonej"' 
i „odrodzonej" Polski, przed kil­
kunastoma dniami trafiła do kio 
kóW. Naprawdę warto ją mieć 
w swojej biblioteczce. 

przerw) w rzeczywistości trwała 
pięć, sześć godzin. Mogła się , 
od?yć z powodzeniem jednego 
dma w Łomży. A rozłożona na 
dwa dni, z noclegiem w bursie 
i talonami w stołówce, wypadała­
by taniej. Tak liczą oszczędni księ­
gowi, dodając, iż nie wierzą w te 
45 OOO zł. 

Kurator powiada, że wybrano 
najtańszy wariant, bo w Augusto­
wie czy Supraślu byłoby drożej. 
A Popowo ma własne warzywa, 
własną hodowlę - stąd taka kal-

I 

kulacja. Łomży nie brano pod 
uwagę. Dlaczego? Też ma własne 
w~~a, hodowlę i jest ... na 
m1e3scu. 

- Nie czas na takie wyjazdy. 
Chociaż to bardzo przyjemne, 
poczuć się , chociażby przez dwa 
dni, jak prominent - mówi jeden 
z UC/.CSlników. 

ALICJA NIEDŻWIECKA 
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Sprzedający potwierdzają, że 
przed podpisaniem tego aktu 
otrzymali od kupującego kwot~ 
2.800.000 (dwa miliony osiem et 
tysięcy). Resztę ceny, to jest kwo· 
tę 4.200.000 (cztery miliony 
dwieście tysięcy) Wacław Tadeusz 
Krajewski zobowiązuje się zapła­
cić sprzedającym w terminie do 
dnia pierwszego czerwca 1987 
roku i w zakresie tego zobowiąza-

- ma poddaje się egzekucji w myśl 
art. 777 pkt. 4 kodeksu postępo­
wania cywilnego." 

Dramat nędzarzy 

W żabikowie, w rozwalającym 
się baraku, mieszka dwoje sta­
ruszków. Walery Tymiński, lat 84 
i jego siostra, Antonina Gołaszew­
ska, lat 80 - od których Krajews­
ki w 1987 roku kupił 15 ha. Żyją 
w warunkach uwłaczających ludz­
kiej godności. 

Walery Tymiński, choć trochę 

nie dosłyszy, na nazwisko „Kra­
jewski" reaguje natychmiast. 
Zaczyna płakać, drży. 

- żebym był mocnym chło­
pem, to bym wziął pałę i go o~ił, 
bo mnie okradł - wyrzuca z sie­
bie i opowiada całą historię. 

Krajewski już dawno miał 
ochotę na jego ziemię. Przed zapi­
sem przyjeżdżał ciągle do żabiko­
wa woził staruszków samocho­
de:n do kościoła, obiecywał 
pomagać, albo zabrać do siebie na 
dożywocie. 

- Zupełnie mr1ie skołował -
wspomina staruszek - w tym cza~ 
sie jeden ogrodnik w Srebrnej 
sprzedawał ziemię i płacono mu 
600 dolarów·w hektar. Jak zdecy­
dowałem się na sprzedaż, chcia­
łem jechać do gminy i ws~stk~ 
urzędowo załatwić. Kra3ewski 
denerwował się i mnie straszył. 

Mówił że on byt u papieża, a ja 
mu ni~ wierzę. Radził mi: lepiej, 
żeby nikt nie wiedział, że sprzeda­
ję ziemię, bo przyjdzie ?o m~~e 
żabikowska banda i mme zab13ą 
i okradną. W końcu pomyślałem, 
że jak jest tak wierzący,_ to . mni~ 
chyba nie oszuka. Za . z1em.1ę. tez 
chciałem dolary. On się na3p1erw 
zgodził, zapłacił część, a polem mi 
zabrał to, co dał. W końcu umó­
wiliśmy się, że zapłaci mi za 15 
hektarów 9 milionów. Pojechaliś­
my do rejenta. Tam trzy razy 
wywoływał mnie z pokoju i nai:ia­
wiał, żebym zgodził się na wpisa­
nie w akta siedmiu milionów, to te 
dwa on mi da bez zapisu. Uwie­
rzyłem, rejent zapisała siedem 
milionów. Krajewski od razu dał 
nam dwa miliony osiemset tysięcy, 
a resztę miał oddać później. 

Jeszcze tego samego dnia przy­
jechał do mnie i chciał te pieni~­
dze. Mówił, że ktoś może mme 
zabić i okraść, a jego nie okradną, 
bo on ma rewolwer. Pieniędzy mu 
nie oddałem. Trzy lata minęły i tej_ _ 
reszty nie oddał mi do dziś. 
Poszedłem do księdza i o wszys­

tkim powiedziałem. Proboszcz 
radził oddać pieniądze i zabrać 
ziemię, ale Krajewski o tym nie 
chce nawet słyszeć. Zresztą teraz 
już tu nie przyjeżdża. Po zapi.sie 
pokazał się dopiero za rok, 3ak 
przyjechał orać. 

U papieża reprezentował polskich robotników, a w sąsiedniej Wj 

staruszki przez niego płaczą. 

Portret wodza 
- To skandal z tymi Tymiński-· 

mi - ocenia Stanisław Tatko, soł­
tys żabikowa - nie można prze­
cież tak żyć - oburza się. - Nie 
wiem dokładnie na jakich warun­
kach doszło do sprzedaży ziemi, 
ale skoro Krajewski ją nabył, to 
powinien staruszkom zapewnić 
opiekę. Jeszcze przed zapisem 
często go tu widzieliśmy, teraz nie. 
Zresztą nic dz:iwnego, pracowa-

• 

:10ści" w Srebrnej. Jak w ubiegłym 
·' roku byto gminne zebranie, nikt 

mnie wcześniej nie powiadomił. 
Dowiedziałem się na dwie godziny 
przed rozpoczęciem. Pojechałem, 
zażądano ode mnie listy człon­

ków. Nie byłem przygotowany. 
Widziałem, że jestem niewygod­
ny. Robią dużo hałasu, a . myślą 
tylko o sobie. Przewodniczący 
ogłosił strajk. W czwartek sam 
stał na drodze do Szumowa 
1 zawracał ludzi jadących z żyw-

ODZ 

tern u niego to wiem, co to za cem na spęd, a we wtorek poprze­
człowiek. Nie szanuje ludzi, tylko dzający akcję _sprzedał całą przy­
ich poniża. Powinien być wzorem czepę świń. 

dla innych, bo jest przewodniczą- - Nasza „Solidarność" przyjęła 
cym „Solidarności", a tak nie jest. stalinowskie metody rządzenia -
Chodzę na sesje GRN, to wiem, ocenia Mirosław Bączyk, zastępca 
że zawsze było do niego dużo przewodniczącego „Solidarności" 

zarzutów. Miał przyznany kom- w Pęchratce. - W ubiegłym roku 
bajn do ziemniaków na zespół, to Zarząd został powołany niepra­
od razu go sprzedał. Jego pole widłowa. Krajewski, który był 
zawsze przedstawia stan krytycz- przewodniczącym w starym 
ny. Związku, zwołał swoich kolegów 

- Krajewski jest wzorem tylko i sami się wybrali . Kiedyś do „So­
w posiadaniu sprzętu - doda~e lidarności" należało ok. 600 osób, 
Tadeusz Radziejewski - ale s~ę teraz na zjazd gminny przyszło 
na nim nie zna. J?o „Solidarn~śc~" trzydziestu. Były to jałowe rozmo­
nie nale~ę, bo m~ podoba m1 się __ wy. Rolnicy nie chcą .rozrabia~, 
to, co om mm robią. tylko ułatwiać sobie życie. A om? 
Rządy gminnej „Solidarności" Chcą wyrzucić naczelnika, bo był 

nie podobają się wielu. IgnaC)'. partyjny, bo nie chciał przydzielać 
Grodecki, rolnik ~25 ha) ~e wsi maszyn tym, którzy już je mieli. 
Srebrna Jastrzębia wstąpił d_o Naczelnik jest dobrym gospoda­
Związku, bo myślał, że wspólni~ rzem, o gminę dba, o drogi, 
będą pracować dla dobra ludzi a przede wszystkim inaczej ludzi · 
i gminy. traktuje, niż przewodniczący. 

- Teraz zrobiła się jedna klika Jerzy Śledziewski od ośmiu lat 
- mówi. - Przewodniczący skłó- jest naczelnikiem gminy Szumo-
cił ludzi. Przed stanem wojennym wo. Zapytany o współpracę z „So­
byłem przewMniczącym „Solidar- lidarnością", po namyśle odpowia-

da: - Jestem sympatyki 
d~ ś .„ I . elll arno c1 , a e nie głupofy 
scowa „Soli~ar~ość" nas · 
na . rozrab1a?1e i do 
ludziom. Mme to nie int 
Byłem na trzech zebran~~ 
re ~otyczyły P~nania lotat 
Związku, potem JUż mnie . 
szono. Przewodniczący ~ 
ma specyficzny spos6b bycii 
działania skłóciły gminę. 
pozbyć lekarzy, narobił 
w geesie, krzyku wokół a 
choć, po moich wcz~ · · 
ustaleniach z dyrektorem 
mu wiadomo było, że apteb 
tanie). Widziałem biedę T 
kich. Byłem tam. StaruSl.e( 
rzał mi się, że nie ot 
Krajewskiego wszystkich · 
dzy ~ .zi~mię. Wcześniej, 
z omm1ęc1em prawa, p 
łem mu zasiłek, teraz o 
emeryturę. 

Szansa? 
Biedę Tymińskich zna 

Tadeusz Kraszewski z P 
przewodnićzący Komisji 
nej Zarządu Gminnego 
w Szumowie. Wcześniej ni 
żał do żadnej organizatjL 
że do „Solidarności" wsląji 
dlatego, iż jej architektem 
kardynał Wyszyński. Ran 
zaufał. Sądził, że do 
wstępują ludzie uczciwi i 
Zawiódł się. 

Przy każdej 
śmieci wychodzą na 
mówi wzburzony. - Tak 
i u nas. Przewodniczącym 
ku został Krajewski, n 
na rozrabianie. Chce k · 
usunąć lekarzy. Chce 
naczelnika. Mówi, że u . 
reprezentował polskich 
a w sąsiedniej wiosce sta . 
przez niego płaczą. W u 
roku organizował stra~ 
wstrzymanie dostaw mleka i 
gminie. A w tym sam)111 
swoje mleko woził do. ~ 
wo gm. Piski na nazwisko· 
Tyszka (s. Stefana); z tu, 
pochodzi jego ż?na. P . 
robił w czasie akCJI prote!I 
na wstrzymanie zywca. To 
ko wpływa na ro~padal' 
Związku. Ja, eh~ !.estem 
wodniczącym Ko~1sJ1 Rl!'l 
nie wiem dokładme, czytD 
je się Związek. Na _zei~ 
opinię bandy rozra?iakóW~ 
pokojony tą sytuacią w cy 

dwa razy bytem u p~e 
cego Zarządu WoJe" 
NSZZ RI „Solidarnn«"· 
łem o interwencję, o Po~ 

Niepokój prze~od . 
Komisji Rewizyjnej" 
także inni członkoiVle 
naści" z gminy Sz~~:i 
byli bardzo aktyWOI, Je d 
na strajki rolnikó'Y .0 

• 
działali, angażowah się 
Związku. Było i~h wt~lu~ 
li nawet formalme z nieo 
tąpili, zostali odsunięci, 
niepotrzebni, nikt nie 
z ich głosem. 

mm ... Niewi1 
iadam. 

o jest Pana g1 
Wymieniłbym 
(cnota niec 

tyków, którzy 1 
d111gą: jedna! 

Wady? (długi• 
Je się, że la 
Można powii 
t mi łatwo po 
własnym 

co lubię. A wi 
teżności wo t 

strukturze kt1 
Uiej dys~pl 
upol7.ądkowar 
~rganizowan 
est moją silną 

aką cechę ce 
l>O<hviadnycb 
~aln~ć. R61 
ię. 



isa? 
kich zna 
wski z P 
Komisji 
minnego 
:creśniej ni 
1rganizatjL 
)ŚCi" WS!ąji 
:hitektem 
ński. Ran 
że do 

._ 

tao posiadania? 

~m ... Niewielki. Nie, majątku 
iadam. 

o jest Pana główną zaletą? 
Wymieniłbym dwie: zrównowa­
(cnota nieczęsto spotykana 

tyków, którzy z reguły są nerwo­
dlllgą: jednak pewna konsek-

~a~? (~lugie zastanawianie). 
J s~ę, ze łatwiej wskazywać 

1M~zna powiedzieć tak: chyba 
mi łatwo połączyć to, co jest 
własnym doświadczeniem 

co I b" 
1 
~ ię. _A więc pewne poczu-

ezności Wobec funkcjonowa­
strukturze k 6 Uże' • t. re wymaga bar-
u 1 dyscyphny, dyspozycyj­
l'rzą~kowania i systematycz­
'estrgan.llowanie warsztatu pra­

moią silną stroną. 
aką cechę ceni Pan „ ...... 1 dn najbar-
rvuw a ych? 
ialnaść Równ· . . . . 
·ę. · 1ez IntCjatywę, 

u .ZWienchników? 
osiadanie 
· generalnej wizji i dar 

aldej w d 
a Y życzyłby Pan swo-

im wrogom? 
- Nie, nie chcę wrogom :tle 

'Życzyć. 

- W czym był Pan zawsu najlep­
szy? 

- Najlepszy? W klasie? Uważam, 
że ~eczywiście byłem dobry z histońi. 

- Kiedy użycie siły może być usp­
rawiedliwione? 

- Nie sposób znale:tć jednego 
. modelu, w którym użycie siły jest usp­
rawiedliwione. Inna jest sytuacja pań­
stwa, które powinno ufywać siły wów­
czas, gdy jego prawa nie są szanowa­
ne, a perswazja nie skutkuje. Wtedy 
powinna wkraczać odpowiednio 
dozowana siła. Inna jest sytuacja, 
powiedzmy, człowieka zagrożonego, 
który w obronie swojego życia czy 
bezpieczeństwa swoich bliskich ufywa 
siły. W tym przypadku na siłę należy 
odpowiedzieć siłą. 

- Pytanie dodatkowe: z pańskiej 
teorii wynika, że akceptuje Pan 
wprowadunie stanu wojennego. 

- Moje spojrzenie dzisiaj na stan 
wojenny jest nieco inne, niż było 13 
grudnia 1981 roku. Sądzę jednak, że 
nie została wykorzystana szansa 
pokojowego przebudowania państwa 
z udziałem społeczeństwa . Odpowie­
dzialność za to spachl na ludzi sprawu­
jących wówczas władzę. 

- Co najbardziej dzieli łudzi: 
wiek, pochodunie, pieniącbe, świa 
topogląd, stanowisko? 

- Każdy z tych czynników może 
dzielić i każdy może okazać się bez 

znaczenia. 

- Co jest dla Pana absolutnym 
arcydziełem? 

- Nigdy takiego pytania sobie nie, 
zadawałem, więc uchylam się od 
odpowiedzi. 

- W jakim towarzystwie czuje się 
Pan najlepiej? 

- Wśród sprawdzonych przyjaciół. 

- Cugo najbardziej wstydzi się 
Pan w swoim życiu? 

- To zrozumiałe, że na takie pyta­
nie również uchylę się od odpowiedzi. 

- Czym w takim razie Pan się 
chlubi? 

- Wolałbym się nie chlubić. 

- Wyłączając Polskę, w jakim 
kraju chciałby Pan mieszkać na sta­
łe? 

- Nie wyobrażam sobie fycia poza 
Polską;- ale mogę odpowiedzieć, że 
jestem zdecydowanym frankofilem, 
Wi<(c chyba we Francji. 

Osoba najbardziej godna 
pQgardy w historii ludzkości? 
'- Oj, znalazłoby się sporo takich 

postaei. Jest to zbyt liczne grono, 
żeby teraz niektórych specjalnie eks­
ponować. 

- Najwybitniejsza postać w histo­
rii Polski? 

- Hmm ... Mieliśmy i;ych postaci 
sporo. Na pewno bardzo wybitnym 
człowiekiem był prymas Wyszyński, 
jest nim papież Jan Paweł II. Z polity­
ków dawniejszych epok: Stefan Bato­
ry, Jan Zamoyski. Do tego dodałbym 
Dmowskiego i Piłsudskiego. 

- Kiedy człowiekjest bogaty? 
- Trywialnie można powiedzieć, iż 

człowiek jest bogaty, gdy ma pienią­
dze. Druga odpowiedź: kiedy jest 
bogaty w dobra duchowe. Jedna 
i druga jest odpowiedzią prawdziwą. 

- CZY zawsu wierzy Pan, że dwa 
plus dwa równa się cztery? 

- No tak, jednak na tym trzeba się 
opierać. 

- W co pom tym Pan wierzy? 
- Jest bardzo wiele spraw. Gene-

ralnie mogę odpowiedzieć, iż jestem 
::złowiekiem, który wierzy w pewne 
prawdy, zasady, wartości. • 

- Kto powinien być najlepiej 
wynagradzany: wybitny naukowiec, 
artysta, polityk czy rzemieślnik? 
~ Każdy, za dobrze, z wyobrażnią 

wykonaną pracę. · 
- Czy polityk powinien reformo­

wać społecuństwo zg~dnie u swoimi 
przekonaniami, CZY zgodnie z prag­
nieniami społecuństwa? 

- Sądzę, że polityk nie może jedy­
nie artykułować głos ludu, bo lud 
może się mylić, podobnie zresztą jak 

polityk. Ale też nie moze na s1łe 
narzucać swojej wizji. Musi być zes­
polenie tych dwóch elementów: spo­
łecznego oczekiwania i przekonania 
do pewnej wizji reform. Polityk może 
też nie przekonane społeczeństwo do 
swojej wizji przekonać. To jest chyba 
najwartościowszy typ polityka. 

-:- Jak godzi Pan postawę prywat­
ną z publicmą? 

- Na pewno jest mi o wiele łatwiej 
jako człowiekowi samotnemu, nie 
obarczonemu rodziną, dziećmi. Jak­
kolwiek nie ukrywam, że zaangażowa­
nie się w służbę publiczną, zwłaszcza 
w takim okresre, jak teraz, powoduje, 
iż w poważnej mierze nie Jest sil( 
panem swojego czasu. Nie ma się fuk­
susu swobody wyboru. 

- Przywary Polaków to ... 

- Każdy pogląd generalizujący 
jest ryzykowny. Sądzę, że w różnych 
epokach różnie się układało. Dziś 
wiele sterotypów się prtełamuje. Dla­
tego nie chciałbym wydawać generali­
zującego sądu. Wołałbym mówić 
o przeszłości. Niewątpliwie wadą 
Polaków w okresie pierwszej Rzeczy­
pospolitej była nieumiejętność -
w sytuacji luksusowej, kiedy byliśmy 
europejską potęgą - budowy i utrzy­
mania silnego państwa. W olbrzymiej 
mierze klęska rozbiorów była naszą 
winą. Zbyt często emocje górowały 
nad rozumem, zbyt rzadko były 
z rozumem sprzężone. No i pewien 
element megalomanii narodowej 
wymieniłbym również. 

- A zalety Polaków? 

- Zaliczam do nich silne poczucie 
więzi wspólnotowej, zakorzenienie 
w historii, przywiązanie do pewnej 
idei Polski, szeroki consensus w obec­
nym społeczeństwie. 

- Krytyka jest dla mnie ... 

- Nie lubię krytyki, choć wiem, że 
jest ona nieuniknionym elementem 
życia politycznego. 

- O czym chciałby Pan przeko­
nać Polaków? 

- Chciałbym przekonywać do 
podstaw racjonalnych, do niepodda­
wania się pewnym nastrojom oszoło­
mienia, reakcjom emocjonalnym. 
~hciałbym szerzyć wiarę w instytucje 
aemokratycznego państwa. 

- A o czym chciałby Pan przeko­
nać samego siebie? 

- Jestem już w tym wieku, że nie 
odczuwam potrzeby przekonywania 
się na siłę do spraw, których nie 
odkryłem czy do których do tej pory 
nie nabrałem zaufania. 
-Przesłuchiwała: 

DANUTA MYSTKOWSKA.. 

ALEKSANDER HALL - urodzony w Gdańs­
ku poa znaK.Iem tlyka. Kawaler, bezdzietny. 
W latach siedeJ1łdziesiątych współpracował 
z Komitetem Obrony Robotników, redagował pis­
mo „Bratniak", był współzałożycielem Ru~hu Mło­
dej Polski. Towarzyszył Lechowi Wałęsie w począ­
tkach jego działalności w wolnych związkach 
zawodowych, formalnie jednak nigdy nie należał do 
„Solidarności". Był jednym z organizatorów Komi­
tetu Więzionych za Przekonania, poświęcił się dzia­
łalności w Prymasowskiej Radzie Społecznej. 
W rządzie Mazowieckiego jest odpowiedzialny za 
kontakty z partiami politycznymi, stowarzyszeniami 
i ruchami nieformalnymi. Hobby: piłka nożna. 



Ludzie w Popowie nie mają żadnych wątpliwosci: 

to Damian Dymkowski podpalił te cztery stodoły . 

Dziesięć dni po ostatnim pożarze słyszę: - Naresz­

cie możemy spać spokojnie. Następnej już nie 

ruszy. 

12 - 13 lutego, 
z poniedziałku na 

wtorek 
Murowaną stodołę Antoni 

Kozikowski postawił dziesięć lat 
temu. Dzisiaj znowu przy budo­
wie. Straty („Była pełna"): 40 ton 
:;.'Yta, 30 pszenicy, 50 mieszanki 
zbożowej , 150 ton ziemniaków, 
wialnia, waga, młynek, silnik, 
masz)'na do młócenia. PZU wyce­
niło je na 40 mln. 

- Nie przypuszczałem, że to 
on. Normalny człowiek. Może to 
złość była? Tylko za co? 

- Szykował się jeszcze podpa­
lić i tych. co się budowali - mówi 
żona Antoniego Kozikowskiego. 
- Miał w kieszeni kartkę, a na 
niej osiemnaście nazwisk. 

Strażacy zanotowali: czas akcji 
gaśniczej od 22.45 do 3.15; cztery 
samochody pożarnicze. 

chlewy. Już po planach. 
Tamten dzień. Właśnie zaczęła 

się „Panorama dnia". Danuta 
Kr_uko~ka spostrzegła nagle 
dziwną iasność na szczycie domu 
sąsiada . Podeszła do okna. 

- Dom się pali! Szukam dzieci, 
budzę! Mąż wybiegł na podwórze, 
a tu stodoła cała w ogniu. Ryczały 
jałówki! Chciał je ratować. Poczuł 
nagłe , że mu ręce odjęło. Runęło 
z zasieka siano. · 

Stracili stodołę i wszystko, co 
w niej było: nowy rozrzutnik, wią­
załkę, maszynę do młócenia, 

dmuchawę, wialnię, młynek do 
ospy, bąk do plew, dwa silniki, 6 
ton żyt~ mieszankę, saletrę, 

cement. Lywcem spłonęły cztery 
jałówki i wołek. 

GABRIELA 

19 marca, 
„na Józefa" 

Zabudowania gospodarcze 
Jana Tyszko sąsiadują ze stodołą 
Romana Krukowskiego, która 
dziś jest pogorzeliskiem. Pierwsza 
zauważyła ogień matka Jana. 
(„Krzyknęłam do syna, że nasz 
chlew się pali"). Jan Tyszko rzucił 
się do gaszenia. Ludzie się zbiegli. 
Krzyk. Rwetes. „Kara boska na 
wieś czy co?1' - pytali. 

- Krukowscy mieli właśnie 

młócić - mówi Jan Tyszko. -
Całe zboże przepadło. Oprócz 
tego dwie tony saletry, silnik, 
kopaczka, nowy „damf'. I jeszcze 
nasz chlew się zajął. 

- Kto by pomyślał, że to on 
zrobił? Nigdy w życiu! - mówi 
Stanisław Tyszko. - Tyle lat 
przeżyłem; i wojnę dobrze parnię-

SZCZ~SNA 

wsZ}'.stkim, tylko nie 
powinna - słyszę Od i ~ 

- Wódka, złoctzie·lln)~ 
sprawy. Szkoda mówlJ1"11i 

Dom Dymkowski~h 
murowany. Zabudowa . 
darcze także. Luc1z,·e ~ 

Ś · nie 
o zem cie. - To nie 
jańsku. po 

Art. 138 kodeksu ka'rn 
1: „Kto sprowacti.a 
zagraża życiu lub zr1' 
albo mieniu w znaezny:b 
rach, podlega karze 
wolności na czas nie kró 
3". Par. 3: „Jeżeli spl'a\\ 1!zJ 

nieumyślnie, podle 'Il 

pozbawienia wolnaści ~ 
lat 8." "" 

Straż pożarna robi 511 •
 

oceną wstępną nie ma ~ 
ustalenia przyczyny JlOtaru 
s~ac<;>wama strat. Strat.acy 
s~~ me tylko z żywiołem. 
me ~asło: '!Dwunastu iki' 
- me ma nikogo. Nie lllO!! 
szać do pomocy, gdy nie · 
zdrowy .rozsądek. Na plal 
po_zoslaJe pogorzelec i je~ 
dz1. 

Kpt. poż. inż Stanill?i 
szczewski, zastępca ko 

13 lutego, w dwie 
godziny później 

Na podwórzu Antoniego 
Komosińskiego spalona murowa­
na stodoła, kryta eternitem ubieg­
tcgo lata. Służyfa gospodarzom 
zaled\\te siedem lat. 

PŁONĄCE STODOł 

- Już spaliśmy. Nie mogę „. 

Nie mogę J tym mówić, bo coś 
mnie dusi. Najpierw myślałem, że 
to chlewy. 

Antoni Kozikowski wylicza stra­
ty: 120 metrów żyta_, 160 jęczmie­
nia i owsa, pięć ton ziemniaków, 
„damf', nowy motor, wialnia, 
młynek, deski. 

- Wiedziałem, że to no. Dla­
czego to zrobił? Z zazdrości. Na 
trzy dni przed spaleniem przyje­
chał zięć maluchem. Tamten myś­
lał pewnie, że i samochód w stod­
ole. A tamte? Borkowskiego 
i Przyborowskiego? Ja swoje 
wiem. Zawsze zazdrościł, że 

o gospodarkę dbam, że się nie 
daję. 

Mówili sobie „dzień dobry", ale 
na próg Damiana Dymkowskiego 
nie wpuszczał. Są sąsiadami. 

- Całą wieś puściłby z dymem. 
Gdyby go ludzie wtedy nie złapali, 

byłoby po nim. - Myślę, że był 

zadowolony, że tak długo mu się 
udawało. Głupi nie jest. 
Następny do spalenia byt Gar­

docki. 
Antoni Komosiński właśnie 

kupił nowe bale, za pięć milionów. 
Zamiast iść w pole, musi brać się 
za budowę. 

Strażacy zanotowali: akcja od 
0.10 do 3.14; cztery samochody 
pożarnicze. 

13· marca gaszą stóg siana Hen­
ryka Górskiego; od 18.07 do 
20.30. 

16 marca, z piątku 
na sobotę 

Stodoła Danuty i Ryszarda 
Kurkowskich była największa . we 
wsi. Murowana, kryta blachą, 32 
metry na 12. Wybudowali ją 

w 1974 r. Na podwórzu cegły, któ­
re miały być przeznaczone na 

- Jak się wydało, że to Ón zro­
bił, byłam zaskoczona. Skarżył się 
śledczemu, że dokuczaliśmy . mu 
przez dziesięć lat, że rzucaliśm) 
na ich pole kamienie. To niepraw­
da. Nigdy nie mieliśmy z nimi 
żadnych zatargów. Coś sobie przy­
pominam: w czasie pożaru wyda­
wało mi się, że stał oparty o roz­
rusznik. Mówił komuś, że spalił 

nas przypadkowo; podobno chciał 
kogo innego. Następny miał być 
Gardocki. 

Strażacy zanotowali: czas akcji 
od 21.58 do 1.00; pięć samochod­
ów. 

tam. W stodołach i Polacy, i Nie­
mcy spali, i nigdy u nas tak się nie 
paliło. 

W meldunku grajewskiej stra­
ży: akcja gaśnicza od 23.11 do 
6.00; sześć samochodów pożarni· 

::zych. 

W domu Dymkowskich pusto. 
Najmłodszy syn właśnie wyjechal 
gdzieś ciągnikiem, matka od 
„tamtego dnia" wyniosła się do 
córki. 

- To robota matki - mówi 
starszy mieszkaniec Popowa. 

- Tak jest. Zajmowała się 

rejonowego str~ . 
w Grajewie: - W1~sta1 
nimowa. Każdy P8~ 
telewizor i pole. 22nita 
więzi. Dopiero tragedil 
do refleks.i. 

Prokurator z . o 
Prokuratury ReJO 
zezwolił mi na za 
z wyjaśnieniaDli 
Dymkowskiego, 
cego obe~ni~ w~~ 
czym. I!mę 1 n , · 
rzanego zostało ZJlll 

sto domaga ~i 
'ego uazwanu 
ią z wolnym 111 

riemse1111ym 
V przesz/OŚĆ 

** c 1„powiada 1 

, toczą się wa/, 
wokół miast o. 
h mieszkati 
a dobrze zabc; 

c 1vypo1viada ~ 
'e ciągle giną 
dchodzq z tc6 
ani tylko 

19'CC 

otem o nich p1 

astnych zakw 
ach 
1 do nich zag/i 
drodze 
·torski tytu/ 
tragiczny los 

qg 

iik~go nie czyi, 
6ki zyjcmy 

111.V IV pośpiec/ 
cgGdnia 

ią~ czas11 sii; /. 
111C ICl/l/t 

la/o 

cdnicgo 

do Przctrawic 



:o nie n.n. 
·Zę Odin~41 
ł"ił~: .~}~ 
""Lle]Sl\voj 
móWić. 
~OWSkich 
budowania 
Ludzie nie 
ro nie po 

d01T1aga się ciągle 
SIO • 
· 0 11azwama . 
;;~wolnym 1111rtem rzeki 
iicJllSCllll)'Jn 

V przesz/OŚĆ 

1•oma . żk' 
lej tlll'ik/all~J wstą z 
·lnym sklepi~ 
k/odowsk1e) 

* * * cwypowiada w~jny 
toCU/ się walki 

wokół miast osiedli 
1tmieszka11 

0 dobrze zabć'Zpieczonych 

ami 
my się zagubieni 
•stronicami historii 
•srania do powstania 

~ a,powiada woj11y 
eciqgle giną 
chodzą z tego Swiata 
anirylko 

!0'CC 

rem o nich pamięć 
OS///ych zakurzonych 

ach 

t do nich zagląda 
drodze 
·rorski ryru/ 
rragiczny los 

qg 
1iko•o · o me czytanych 
óki żyjemy 
my w pośpiechu 
ego dnia 

cień jego postaci 
wtopił się w kamienie 
ciągle zdumione 
że ocalały z wojennych pożarów 

hotel niczym zamek królowej Bony 
przyjmuje dostojnych gości 
z dalekiego świata 

poecie z Barkeley 
Łomża 

nie była baśnią 
z żadnego snu 
ale tu określił 
swój wygna11czy los 

małoletni kolumbowie 
codziennie w pewcxie 

*** 
To-by/o d/11gic czekanie 
minuty ciągnęły się godzinami 
na starej tarczy zegara 

jcsic11 tego roku 
długo trzyma zbrqzowiom: liście. 
są zmęczone deszczem 
drzewa nie mogą pogodzić się 
z nimi 
na żadne rozstanie 

na peronie byto pusto 
zdążali pierwsi pasażerowie 
wiatr zmywał jeszcze sny 
z ich twarzy 

11· kłębach dymy 
1~wczył sic pociąg na stację 
t/11111 ludzi wysypuje się z wagonu 
i znika 
ciebie nie widać 
zapatrzony w rozpacz 
mia/em odejść - gdzie? 
z opuszczoną głową 

schodzimy powoli w ciemność 
coś kazało się zarriymać 
możcpJaki 

poderwane spod nóg 
mechanicv1ic podniosłem glowę 
i dostrzegłem cicbiw perspektywie 
szyn 

z rozwartymi ramionami 
11~czym s/...rzydla ptaka w locie 
biegiem do wschodzącego s/011ca 
Il 
zgodziłaś się żyć z czlowickicm 

odkrywają na nowo 
Amerykę 

osiedle jest własnością 
księżnej Anny 
przeszłość 

połyka każdy kęs 

dzisiejszego dnia 

nie mogę się rozstać 
tak jak Narew z Pisą 
pochłaniają się wzajemnie 
i płyną wolno 

bo tak naprawdę 
w tym mieście 
nie ma się gdzie spieszyć 

który miał kieszenie 
wypchane marzeniami 
i nic więcej 

rzęczy są ty/ka rzeczami 
nie miały większego vwczcnia 
re potrzebne 
zjawiły się same 
w tn1dnych wieczorach 

pochłonięci sobą 
każde jutro by/o daleko 
ciosy lasu jeszcze dalej 

śniadania obiady kolacje 
we dwoje 
a porem ta cisza 
i tylko wimjące 
płatki śniegu za oknem 

1.1iewielc byto sprzęnt 
ubrania leżaly 
na stertach książek 
przybywa/o ich ciągle 

czyżby były potrzebne 
dla naszej 111ilości 

stolik wyrzucony 
z kawiarnianej sali 
ozdabiał pokój 
ile przy nim kaw wypito 
rozmów intymnych prowadzono 
gdzie teraz są 
ci ludzie 
wielu z nich odeszlo 
cicho bez pożegnania 

dntdzy przy5y/ajq 
dwa razy w roku 
kartki 
Z11ak że jeszcze żyją 

stary poeta 
czyta wiersz 
Rzęsy wykonują nichy 
skrzydeł ptaka 
zanim wyniszy 
w daleką drogę 

ręce niepewnie 
ujmują zapisaną kartkę papieru 
ciągle krwawi 
tak samo 
mimo że cios 
dawno zadano 

kropla potu 
na czole 
przepala skupienie 

wklada okulary 
patrzy na nieliczne 
wokół zgromadzane twarze 

skąd tylu ksi~ 
w tym kościele 

który jest kawiarnią 
a te kobiety 

siostry nieznane 
z jakich łąk 
trzymają kwiaty 
na kolanach 

stary poeta powie -
czytanie wiersza 
jest spowiedzią publiczną 
rozgrzeszeniem 
zasluchana sala 

rozgląda się wolno wokół 
niepewny 
czy zostanie wys/ucha ny 
z jakim spotka 
się oskarżeniem 
którego nie obroni 

obejmie je tylko 
pokornie wargami 
i pójdzie z nimi 
w noc bezsenną 

słowa jak głazy 
ciążą w ciszy 
rrzeba żeby padły 

pamiętają 

słów mówimy niewiele 
nie mają waności 
codziennego chleba 
rośnie jego cena 
jest kosztem 
wieczornego milczenia 
każdy twój gest 
jest impulsem serca 
i nie wymuszonym 
układem warg i językiem 
owa wspólzależ11ość 
nie zawsze poslusv1a 
temu 
czym naprawdę 
są polączone myśli 
lub plątają się 1w rozstajach 
niespel11io11ych marze11 
Il/ 
Dzisiaj wyobrai.nią 
krążymy po uliczkach miasta 
ciekawi czy są tam jeszcze 
nasze cienie wtopione 
w kruszejące mury 
i gwiazdy z tamtego nieba 
topię się w dłoniach 

wspominamy gotycki most 
niezliczone kawiarnie 
mieszkania przyjaciół 
nic wstydt się Izy 
wracają pamięcią 
ale nic tęsknij za powrotem 
one są zawsze 
rozczarowaniem 

wracamy do siebie 
tamtego dnia 
to znaczy najwięcej 
dla nas 
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Henryk Gała drogę twórczości rozpoczął 32 lata temu 
od pisania poezji. W 1988 obchodził jubileusz 30 - lecia 
pracy, twórczej. Z tej też okazji Miejski Dom Kultury 
Dom Srodowisk Twórczych w Łomży wydał jego tomik pt 
„Pomarańczowy zeszyt. Wiersze młodzieńcze. 1956-
1958". Łomża 1990 r. 

LUCJA SWOIŃSKA: 

···,; NIE CHCĘ 

,··l PISAĆ 
DO 
SZUFLAD' -' 

Henryku, jesteś człowiekiem a ktyw-
nym i niespokojnym ... 

- HENRYK GAłA: - Tak, to prawda. Świadoma aktywnośc JC:-.t 
cechą c-1Jowieka sztuki. Nic JCStem działaczem społecznym. Co zawsze 
traktowane było jako zawód. Jestem artystą, który tworą ~woją wieżę 
z kości słoniowej, tworą swoje miejsce w życiu . Powinnością twórcy jest 
kreowanie rzec-ąwistości. Pisame poezji daje mi dużo satysfakcji 
i radości. Nie chce; pisać do szutlady, chcę pisać dla kogoś, kto czyta, 
rozumie. Bardzo mnie cieszy tomik poezji wydany na mój jubileusz, 
nawet z c.lwuletnim poślizgiem. Tomik jest bardzo ładny edytorsko, ze 
znakomitymi grafikami Barbary Lis - Romaiiczuk. 

- Czym dla Ciebie jest jubileusz'! 
- Czymś w rodzaju zajęcia towarzyskiego. Pretekstem do spotka-

nia z przyjaciółmi, okazją do wypicia szklanki wina, pogadania, 
poclziclenia sic; radością życia . Jest też refleksją nad przemijaniem 
czasu, tym straszliwym imperatorem i władcą życia. Sztuka jest zaję­
ciem intensywnym, niszczącym , chociaż daje możliwość zaznaczenia 
swego śladu w życiu. 

- Często w rozmowach towarzyskich i nie tylk11 powołujesz się 

na inne miejsce, w którym mieszkałeś - Wrocław. 

- Wrocław jest miastem, w którym przeżyłem 20 lat mojej 
młodości. Tam zacząłem pisać. Kocham 10 miasto, często wracam 
do przyjaciół, których tam pozostawiłem. Chociaż teraz bardziej 
kocham wspomnienie. Mam zamiar drugie tyle i więcej spędzić 
w moim nowym miejscu, nowym domu, zbudowanym w Drozdo­
wie. Jestem w Łomży i Drozdowie czternaście lal. Stworzyłem tuta.1 
swój świat do zamieszkania, do pracy, stworzyłem cłom , który jest 
dla mnie środkiem do życia, ale nic celem. Można to nazwać at<• • 
wistyczną chęcią posiadania swego miejsca, bycia u siebie. 

- Ale chęć „bycia u siebie" nie ogranicza s ię tylko do Twego 
domu. Spotykam Ciebie zawsze tam, gdzie się czyni kulturę. 

- Oczywiście. Chcę również tworzyć środowisko artystyczne, któr, 
powinno unaocznić potrzebc; uczestniczenia społeczności w kułtur1.c 
Chętnie i ze świadomą potrzebą bywam na wszelkiego rodzaju wyst:1 
wach, koncertach, imprezach kulturalnych. M am możliwość organizo­
wania życia artystycznego w Łomży. Czuję się kreatorem, a nawet 
mecenasem sztuki. Zawsze chętnie „mieszałem się" chociażby c.lu 
powstania nowych instytucji kulturalnych, które są środkami do twor1.c 
nia „ciąou ku lturalnego". Chce; mieć wpływ na duchowy rozwój miej ­
scowej kułlury i jej poziom, który stwart.a i unaocznia człowieko\.\j jcg( 1 

nadzwyczajność w świecie. Tu, w Łomży, wspólnie dorobiliśmy sic; JUi 
takiej sytuacji „kułluralnej", że j a będąc dyrcktore~ Teatru Lalek,_ nic 
muszę sprowadzać ludzi z zewnątrz, aby wystawić sztuk<; dla dz1ec1. 
1\ktorą, plastycy„ scenograf, muzycy, organizatorzy, sprzęt 1cl'l1rncmy. 

mam już pod ręką. To cieszy! 
- Dziękuję. 

diastrychy 
ala Polonaise 
( ,/osi tej zimy w Polsce p01zekadło gminne 

koryto to samo, świnie przy nim inne. 

/ nna marna, żart też niezbyt przedni, 
ho ważne, jakie to kmyto, potem - kto do niego przed kint 

:I chrumcie, prawda, mniej ludowo, więcej po pańsku 
hordzie} swojsko ciamkają, i po ch1ześcijańsku. ' 

\liektóre zbyt nagłą pobożnością śmieszą. 

Inne, któ1yś raz już, nawrócić się spieszą. 

·Ile to 1Zecz zwyczajna, nie tylko nad Wisłą, 
"ochę mniej za to śmieszy, gdyby na to wyszło, 

/e Polska to Rzeczpospolita /J1ywatnych korytek, 
1 żorcie jedyny z ojczyzny pożytek. 

/30 swoje, nie tylko koryto, własne będzie wtedy, 
"1edy i nasze zarazem. Szczególnie w czas biedy. 

·I. porzucając metaf01y kostium chlewny, 
rzecz chyba w tym moi kochani, 
;e aniśmy głupi tak, ani tak biedni, 
by Rzecz naszą poszkapić, pardon! - poszkapić, 

gdyby udało się ją odiwanić. 
P. S. znowu dystychem 
Odróżniajmy przytem, co opatrzność, a co opaczność nasz~ 
ho.\'my zaczęli poloneza raz w/ych czasach. 

1 - 2 lutcgo1990 r.; wiersz napisany nak 

?() lat pracy twórczej 
I /elllyka Gały. Medal 
uhileuszowy Yl!)lbity przez 

„Artyści dla R zeczypos 

MDK 
Barba1y 
Roma liczuk. 

Kolumny literackie wydane na zlecenie Wydzialu . 
ry Urzędu Wojewódzkiego. Opr. graficzne St 
Kędzielawski. Redakcja Maria Kaczyńska. 
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·anić. 
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ni mówisz, chłopcze. 
nieba umarłego, od soli na wardze lodowca 

z co mówisz. . . . . , 
. dnopizyna1mme1, znanuę konca, kropkę. ,Je 

albo tylko twarz. Tak. 
·~j~wjesz. Okawjesz cierpienie choć nie masz 
różniać. . . . . 
0 

powodu, ze względu na ~1erp1eme, przyna1-
aczynasz pojmować że tak me można. 
rkotyk. Na ból istnienia. 
ez zadraśnięcia nawet można odnaleźć w sobie 
~wiata, które jest. 
pierwszym, widzialnym drgnieniem przecwcio 

wą naszego białka, więc 
viesz 0 czym mówisz chłopcze, 

· ie. 
_ dpowiedział Chrystus. 

·srebrzysty 

o vszystko 
o, co tak boli bardzo 
et westchnąć się boisz. 
śmieszy, choć nie wiesz 
są tego akurat skutkiem. 
e pytania 
adawaliśmy sobie, kiedy 
Io się że każde ma odpowiedź. 
1 tym - ta niewielka reszta, 
ączając jałowej jak piach 
LI mo12a samotności. 
niekiedy gubi się całkiem 
iL1szkach staccato twoich 
·zych, siostrach i braciach 
nych nerwach albo po prostu 
w szczególe imieniem ty. 
stko można nmysować. 
s9uż w palcach 1ysik, 
ni_e wiadomo skąd 
lic by arkusz czasu. 
wszystko? 

iechę 

~h~j, krzyknij nawet, 
widać było na ekranie. 

~ kol~r, s::Joch protezy 
moze s11vórcę w tobie. 

~ple l~lko w ~zklanych oczach, 
zym innym Jest zupci · :e. 

:szys~kiegoście już próbowali, 
konczyć zanim„. 

płacz, na raz 
ną wszystkie kanały. 

dzień 367 

Dolina dzisiaj 
oddaliła się w zmienchu 
za daleko. 

Mgła wzeszła ledwie 
na wysokość trawy 
lecz wystarczyło aby światło 
obróciło się już ku jesieni. 

I ll'szystko stało się rodziną 
dymu. 

Jedynie rzeka, aktualnie 
ciemne wahadło przechylała 
na stronę gwiazdy swojej. 

kamienie 
z mozaiki 

28 

To, nie potrzebuje twojej osoby. 
Istnieje bez moich oczu i naszej miłości. 
Nikt nie musi nazwać tego światem 
ani jakkolwiek, aby było. Bowiem 
prawdziwe istnienie pełne jest siebie. 
Nawet próżnie i pustka wypełniają się szczelnie. 

32. 

Dam ci adres. Idź. 
Dam dobty adres ale idź i zmień 
umeblowanie w gębie. 
Chyba, że nie chcesz, no, nie chcesz 
już f51yźć. 

Nawet własnych dzieci pożerać? 
- O, nie bój nic. Zawsze zdążę 
je przeżuć - odpowiada rewolucja. 

34. 

Iwa - kwietniowy lipiec. 
A zimny wiatr jak śniegiem 
kurzy z niej złoto w słońce pylnym miodem. 
Iwo ... czy wiesz, że sosny 
udają tylko sen? 

35. 

Maleńka, wyniosła, swobodnie idąca 
Które nazywasz się nigdy nie wysłowiona 
Chwilo 
Pomiędzy jedną a drugą śmiercią. 
Unosząca, wolna, obecna drobin.o życia 
Której samemu sobie nie zdążę opowiedzieć. 
Chwilo najdłuższej obecności chwili. 
Kmpelko ludna. Swórczyni bogów i kresu. 
Wszelkiego Co, Dlaczego, Pned i Po. 
Moje nic. Maleńka. Wyniosła. Swobodnie 
niosąca mnie. Dokąd. 

36. 

Oko twe w 1zęsie kędzie1Zawej 
całe tęczówką jest, która nie patrzy. 
Lecz nie ma bardziej, od niego, 
jasnowidzącej Kleopa17y. 

37. 

(kamyczek kształtem przypominajacy 
profil Julka Tuwima) 
Piersiątka masz puszyste, 
z bnmatnym szeptem iwy. 
Nikt ciebie takiej, jeszcze 
nie nazwał, nieprawdziwej. 
Ale ty ta kil bywasz, 
kiedy cię jeszcze nie ma. 
Bo jesteś tylko p1zywa -
rą mego niedośnienia. 

38. 

Jest dzisiaj to w kolorze iąk, 
co mimo chłodu porannego nieba, 
pienistą radość runa ma jagnięcia, 
które u zbiegu nóg dziewczęcych 
odpoczywa. 
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test 
czyli rozmowa 
z Urszulą 
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C tci!a stale to 
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a ciecze 
- woda 
miłość pogarda 
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a ciała w stanie lotnym 
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puwiedz coś 
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caltt powierzchnią 

ciała 
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kilkanaście godzin 
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1w macie p1zywiezionej 
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najwierniejsza z wiernych 
- matka 

pnyniosła nagrody 
kompol z rabarbaru 
wpę pachnącą liśćmi 

laurowymi 
kawałek eh/ba 
ze źdźbłem tataraku 
w skórce 
koloru słońca 

wszystko od,,było sie 
zgodnie z regulaminem 

o siedemnastej trzydzieści 
podano kolację 
o osiemnastej personel 
posta wiono 
w stan pogotowia 
o dziewiętnastej 

czerstwe pieczywo i ser biały 
rozdzielono , 
między głodne 

:-iynagorlice 
czekające na zwycięzc<: 

po drugiej stronie 
szyby 

klinika 
Pacjent i gołąb 
patrzę w okno 
jak w przyszłość 

stół zasłany ..... 
okruchami 
krajobra_z księżycowy 

gołąb chce być 
człowiekiem -

c1en 
Czytasz mój list 

widzisz mnie 
siedię przy stole 

obok kartki 
na talerzu 
zamiast makowca 
świątecznego 

leży cień umarłej gałęzi 

1a/Jłoni zaokiennej 

cz<:stuj się - mówię -
w wszystko · 
co mam 

przechadzka 
Wyszedł z domu 
nie powiedział 
dokąd idzie 

drogowskazy 
prześcigały się 
w wyszukiwaniu 
dzikich plaż 

, rzek o mulistym dnie 

nie strzeżone okna 
na najwyższych piętrach 
uśmiechały się 

do niego wabiąco 

on ma pod dostatkiem 
chleba 

człowiek 

gołębiem -
jego skrzydła 
mogą wykroić z.dali 
ziemię obiecaną 

w krwi pacjenta szybują 
białe ćmy 

niedowidzący mówię 

woda utopiła się 

w studni 
pszczoły zjadły miód 
dof)n że nie za -
pomniałeś o ... 

widzisz mnie 
siedzę przy stole 
temperuję ojówek 

nóż gładzi tępym 

wzrokiem 
nie napisaną 
strofę 
i przegub lewej 
dłoni 

nie wiadomo 
czy wróci 

obok torów 
znaleziono o zmierzchu 
tobół z brunatną 
miazgą 

pod nieskazitelnie 
siną skórą 

jest wszystko 
co zabrał ze sobą 
prócz nóg 

że śnieg pada 
erytrocyty znikają 
pod płatkami moty/i 

gołąb pnekracza 
granicę futryny 
dziób ptaka 
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człowiek liczy 
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óajka 
Król który nie jest 
królem 
nie wie kim będzie jwro 
ale nie mówi o tym 
rozmawiając 

z żebrakiem 
Żebrak który nie jest 
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rodzi się z pragnień 
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odzyskają twarze 
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rezerwat 
P1zekonywali mnie 
że tylko człowiek siacy 
jest reze1Watem 
gdzie wszystko 
jest pod ochroną 
wrażliwość 
delikatność 

nieśmiałość 
a także inne bezbrollli 
ptaki i owady 

uczyli skradać się do 
chyłkiem 
na czworakach 
pełzać ciszej niż m · 
szybciej niż światło 
tropić 
unicestwiać podstęp 

starałem sie 
bardzo 
a le byłem pewnie 
uczniem wyjątkowo 
niepojętnym 

po egzaminie końcoi. 
sumienie moje 
umieszczono pon°11 
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branie sprawozda~czo 
ze T""'a~twa M1łoś-rcze un •u;- . d ł 
·ecbanowca zapowia a o 
·e. . 1•11•••11 dZila je msza, odpra~o-

„ zmarłego w ub1eg-
enCJI d dokwra Jana Bon ar~n-

rowarzystwa, człow1e­
kim autorytecie w .śr~o­
wspóltwórcy os1ągmęć 

danie z działalności 
one w imieni~ ustępu­
rządu przez wicep~eze­
iego Kondr~ta, zawiera­
stwierdzeme: „Wśród 
twa zorganizowanego 
miejscowości musi być 
ział kompetencji. Kom­
muszą wiązać sil{ przede 

z uczciwą pracą, 
Inianiem obowiązków, 
n~ią patrzenia na sw?­
kę i na własne funkcje 
m dobra społecznego 
i państwa." 

two spełnia te kryte­
ód osiągnięć minionej 

współorganizowanie 
owej PAN - u z okazji 
·cy urodzin Krzysztofa 
iedzenia Komisji Histo­
olskiego Towarzystwa 

eterynaryjnych, dorocz­
kursu gry na ligawkach, 

ej Wiosny. Były też 
dociągnięcia, które wyt­
dowi Eugeniusz Mił­
rzewodniczący Komisji 
j: szpecące posesje przy 
ulicach, dziury w jezdni. 
wywołał swoimi stwier­
Stefan Kamiński: -

ę niedobrze w naszym 
Komitet Obywatelski 
ić społeczeństwo, a nie 
dla wspólnego dobra. 

ma monopolu na mąd­
dzę: Nie spotkałem nig­
amu działania KO poza 
powiedział. 

JÓZEF K.: - Syn mój był 
zatrzymany przez funkcjonariuszy 
MO. Uważam, te zatrzymanie nie 
było słuszne. Znajomi twierdzą, te 
można złożyć w tej sprawie za.żale-

. nie. Czy istotnie istnieje taka insty­
tucja prawna; jeteli tak, to w jakim 
terminie i do kogo wnosi się skar­
gę? 

Odpowiada prokurator Proku­
ratury Wojewódzkiej - KRYS­
'IYNA MICHALCZVK - KON­
DRATOWICZ: 

Dokonane ustawą z dnia 29 
maja 1989 r. (Dz.U. Nr 34/180) 
zmiany niektórych przepisów pra­
wa karnego wprowadziły nową 
procedurę: sądową kontrolę 
zatrzymań. 

Od dnia 1 października 1989 r. 
(wejścia w życie tej części w/w 
ustawy) osobom zatrzymanym 
przysługuje zażalenie do sądu, 
który w ramach kontroli stwierdza 
zasadność bądź bezpodstawność 
zatrzymania (art. 207 a par. 1 i 2 
kpk). 
Sądowej kontroli, na skutek 

zażalenia zatrzymanego, podlega 
sam fakt zatrzymania. Formę 
dokumentującą tę czynność jest 
„protokół zatrzymania osoby". 

ZDRADA 
Gizelo - w poprzednim numerze 

odpisałaś Zofii, co robić z mężem, któ­
ry zdradza ją od ośmiu lat. Nie mogę 
oprzeć się wrażeniu, że on znajduje 
u Ciebie więcej zrozumienia, niż ona_ 
Piszesz: „Rozmawiajcie" ... Ale w tej 
rozmowie on ma być chroniony, żeby 
mógł się wycofać z twarzą. On. Bo ona 
jest silniejsza. Tak uważam, skoro ona 
pierwsza podejmuje temat. Nie zga­
dzam się. A może on wcale nie „z wew­
nętrznego rozdarcia '~ a ze zwykłego 
wygodnictwa, z pewnego dogodnego 
schematu chce mieć i żonę, i kochan­
kę? Do takiej podwójnej gry rrz.eba 
i siły, i przebiegłoici, i bezwzględnoic~ 
i egoizmu, i zakłamania. On jest sil­
niejszy. I trzeba z nim rozmawiać ina­
czej. Po prostu zmienić zamki i wysta­
wić na zewnątrz. waliz/a; z jego rzecza­
mi. Takie jest moje zdanie. 

MARTAK. idzie o· zamieszczenie 
j Solidarności" (organ 
tu byłej pracownicy JAK WRÓG 
który w bardzo złym Droga Gizelo - pneczytalam 
~~tawia dyrektora pła- odpowiedt Zofii („Zdrada")-i nasunę-
. mie~ Uszyńskiego. /o mi się kilka refleksji Jako szkoda, że 
a me opubłikowała nie mogłaś do mnie napi;sać takiego 

'edzi na tę krytykę, listu kilka lat temu. Byłam w podobnej 
c tym samym niezgod~ sytuacji. Miałam wspaniały dom, 
.em prasowym. Zebrani wspaniałego męża (dyrektor ważnej 
wyjaśnień obecnej na instutucji), byliśmy rozchwytywani 

Wałczu~ przewodniczą- . towarzysko, stanowiliśmy piękną parę. 
rzewoctmcząca odpowie- Zawsze wesel~ mąż pełen dowcipu, 
tk.o: - K~mitet Obywa- a zarazem pełen r.adoici życia, pomimo 
.•nteresuJe się ludźmi • 45 lat. Ale, cóż. Zakochał się w 30 -
.' ale o?chodzą go ci, lemiej pracownicy swojej firmy. Nagle 
ią funkCje publiczne. zaczqł się zachowywać jak uczniak 
7.a<!,ań Towarzystwa Nie panował nad tą miłością. Ukrywał 
d~~cji znalazło się m. ten romans, ale wiedziałam od poczq-
. n1e działalności kul- tku - nie brakuje „życzliwych". 

llll~e i gminie, współ- Zamfost ro~wiać, st~a~ się. go z:~- · 10Warzystwami regiona- zwrneć (takie zakochan1e jest jak c~­
UkoWymi, poprawa este- ka choroba), zamiast przeczekać (prze­
ta, wspieranie miejsca cież tyle nas łączyło, we mnie też się 
dz w IlOC'lynania h dl - kiedyi tak kochał) - dałam się 
tc'zeństwa c a ponieść urażonej dumie i ambicji Nie 
u, 15 _ · bo - zachowałam się jak przyjacie~ a jak 
· TMc rezoso . wem~ jego_ największy wr6g. 

ki. z P esu Je Kazi- Zadnych rozmów, wyjamieli. „!di 
Plan~czymy urzeczy- sobie do niej!" No i poszedł Jestem 

ra bud . w atmosferze sama. Nagle zniknęli znajomi. Nila nie 
U]e. (głlb) 

__ -\_ 

Dokument ten wimen zawierać 
następujące dane: 

- czas i powód zatrzymania, 
- pouczenie o prawie wniesie-

nia zażalenia oraz o prawie żąda­
nia powiadomienia o zatrzymaniu 
osoby najblit.szej, 

- oznaczenie czynności, miej­
sca oraz osoby, która tej czynności 
dokonała, 

- stwierdzenie podstawowych 
danych dotyczących osoby zatrzy­
manej i na podstawie jakiego 
dokumentu tego dokonano, 

- określenie podstawy prawnej 
zatrzymania i ewentualne oświad­
czenie zatrzymanego, 
~ niezbędne informacje doty-

czące zdrowia zatrzymanego 
i ewentualne zalecenia lekarskie, 

- potwierdzenie przez zatrzy­
manego odbioru kopii protokołu 
o zatrzymaniu, 

- i ewentualne informacje np. 
pouczenia o możliwości skorzysta­
nia z pomocy adwokata. 
Ponieważ pojęcie zatrzymania 

nie jest jednoznaczne i identycz­
nie regulowane w różnych aktach 
prawnych, przyjęto, iż za zatrzy­
manie, na które nie służy zażale­
nie,-uważa się tylko zatrzym~n;„ 

zaprasza. Bardzo żałuję swojej poryw­
czoici. Teraz jestem mądrzejsza, wiele 
przecierpiałam Kiedyi spotkałam go 
przypadkowo na dworcu w Warszawie 
(nie mieszkamy w tym samym mieście). 
Wyglądał mizernie, powiedział mi tyl­
ko: - Basiu, dlaczego nam to zrobi­
łaś? Przecież naprawdę kochałem tylko 
Ciebie. - I wsiadł do swego pociągu. 
Nie ma już powrotu. Tam narodziło 
się dziecko. Trzeba rozmawiać, dobrze 
radzisz. Nic nie jest takie czarne, ani 
takie białe. 

BARBARAS. 

OFERTY 
Pragnę Was powiadomić, że „Kon­

takty" czytam od początku istnienia 
gazety. Uważam je za dobre pismo, 
jest tam wiele ciekawych spraw. Bar­
dzo się ucieszyłem z rubryki „Serce 
szuka serca" - proszę wydrukujcie 
i moją ofertę . 

Jestem kawalerem (24 lata, 176 
cm, szatyn, niebieskooki), marzę 
o poznaniu spokojnej i miłej dziew­
czyny ze wsi lub z miasta. Proszę 
o poważne fotooferty. 

\ SłAWEK 
Dobrze, że na Waszych łamach 

powstała w koócu rubryka pomagają­
ca ludziom samotnym i zagubionym. 
Ponieważ dotąd nie spot~łam czło­
wieka, z którym mogłabym dzielić 
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dokońane przez funkcjonariuszy 
i wykonywane w areszcie podleg­
łym Ministerstwu Spraw Wewnęt­
rznych. Nie będzie więc przysługi­
wało zażalenie, jeżeli faktycznie 
pozbawienie wolności bądź jej 
ograniczenie nie zawiera powyż­
szych elementów (np. dokonane 
zostało na polecenie sądu, nastą­
piło w celu doprowadzenia do 
izby wytrzeźwień, doprowadzenie 
nastąpiło przez strażników: łowie­
ckich, Służby Ochrony Kolei, 
Straży Rybackiej, Służby Ochrony 
Lasów Państwowych). 

Zażalenie przysługuje na czyn­
ność zatrzymania, a więc od chwili 
dokonania faktycznego zatrzyma­
nia, z tym, iż termin 7 - dniowy 
do złożenia zażalenia biegnie od 
chwili doręczenia zatrzymanemu 1 
odpisu protokołu o zatrzymaniu. 

Organ dokonujący zatrzymania 
jest obowiązany przedstawić zaża­
lenie niezwłocznie n2wet wów­
czas, gdy się do niego przychylił 
i zwolnił zatrzymanego. 
Właściwym do rozpoznania 

zażalenia jest sąd rejonowy miej­
sca dokonania zatrzymanifu Sąd 
rozpoznaje zażalenie na posiedze­
niu i wydaje postanowienie, mocą 
którego może uwzględnić zażale­
nie i uznając zatrzymanie za bez­
podstawne, zwolnić zatrzymanego 
lub nie uwzględnić zażalenia. 

życie, postanowiłam spróbować za 
Waszym pośrednictwem. 

Jestem panną (27 lat, 164 cm) 
o niebieskich oczach, bez zobowiązań, 
z własnym mieszkaniem. Szukam 
człowieka, który lubi prawdę pod każ­
dą postacią i nie nadużywa alkoholu. 
Proszę, by nie pisali do mnie panowie 
rozwiedzeni i powyżej 35 lat. Odpo­
wiem tylko na fotooferty. 

SAMOTNA 
Dziewczyna (lat 22) z poczuciem 

humoru, o długich blond włosach, 
pragnie poznać młodych, interesują­
cych ludzi. Wysoka, szczupła, lubi 
muzykę, kino i podróże. Posiada 
wrażliwą duszę. Odpowie każdemu. 

DORIS 
Emeryt - inwalida pozna panią do 

65 lat, bez nałogów, z dobrym charak­
terem, której dokuczyła już samot­
ność. 

INWALIDA 
Kawaler (lat 30, przystojny), dob­

rze sytuowany. „Jestem sanitariu­
szem, a jednocześnie prowadzę nie­
wielkie gospodarstwo. Chętnie 
poznam spokojną panią o zdolnoś­
ciach kulinarnych. Zapewniam zwrot 
zdjęć." 

WłADYSłAW 
Kawaler (53 lata, 168 cm), średnie 

wykształcenie, szatyn, szczupły, nieza­
leżny, z własnym domem, pozna pan­
nę do lat 40. 

MAREK· 
Jestem 19 - letnią, niebieskooką, 

ciemną blondynką. Cenię szczerość 
i poszanowanie drugiego człowieka. 
Nienawidzę kłamstwa i obłudy. Lubię 
oglądąć dobre filmy, słuchać muzyki 
disco. Jestem nieśmiała. Chciałabym 
poznać chłopca do 25 lat, który zos­
tałby moim przyjacielem na dobre 
i na złe. 

MIKI 

Słowo w „Gazecie Wyborczej" kosztuje 
30.000 zł, w dziale ogłoszeń w „Kontak­
tach" 2.800 ;d. W naszej rubryce cały 
anons, nlemłeżnie od ilości słów - 10.000 
zł. Dowód wpłaty na konto ŁBR O/Łomża 
414403 - 5089 - 132 prosimy dołączyć 
do oferty wraz ze maczkiem m 350 zł. 
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TYGODNIOWY PROGRAM TELEWIZYJNV 
-, 

Czwartek, 19 kwietnia 
Program I 

8.35 Domator; 8.50 Domowe 
przedszkole; 9.15 Wiadomości 

poranne; 9.25 „Hanoay" - serial 
prod. ang.; 10.20 Domator; 12.50 
Wśród ludzi: Postęp; 13.30 TIR 
Matematyka (sem IV); 14.0C 
TIR. Spotkania z literaturą (sem. 
IV); 15.00 Rytmy ciała: Kobiety 
- matki; 16.10 MEN informuje; 
16.20 Program dnia i Telegazeta; 
16.25 Dla młodych widzów: 
Kwant oraz serial anim. „Or~y''; 

17.15 Teleexpress; 17 .30 System 
publicystyka ekonomiczna; 

18.00 Program lokalny; 18.45 
Magazyn katolicki; 19.00 Dobra­
noc; 19.10 Od „A" do „Z"; 19.30 
Wiadomości; 20.05 „Hannay" -
serial prod. ang.;-21.00 Interpe­
lacje; 21.50 Sport; 22.00 Pegaz; 
22.45 A.Schonberg „Ocalały 

z Warszmyy"; 22.25 Wiadomości 
wieczorne; 23.15 Język angielski. 

Program li 
16.25 Korepetycje dla matu­

rzystów: Język angielski; 16.55 
Język rosyjski; 17.30 „W labiryn­
cie" - serial TP; 18.00 „Katastro­
ly" - serial dok.; 18.30 Program 
na życzenie; 19.30 Zielone kino: 
„Płazy" - film przyrodniczy; 
20.00 Ekspres reporterów; 20.30 
Studio sport: Finał klubowego 
pucharu Europy w koszykówce 
mężczyzn; w przerwie ok. 21.15 
Panorama dnia; 22.15 Studio 
Teatralne Dwójki: T.Kantor 
„Nigdy tu już nie powrócę"; 23.35 
Komentarz dnia. 

Piątek, 20 kwietnia 
Program I _ 

7.45 Express gospodarczy; 8.05 
Wśród ludzi: Wśród innych 
narodów świata; 8.35 Domator; 
8.50 Domowe przedszkole; 9.15 
Wiadomości poranne; 9.25 „No­
winki zza płotu" - serial prod. 
NRD; 10.25 Domator; 11.lC 
Z naszych dziejów: Sobieski 
w Krakowie; 12.50 W Europie 
nowożytnej (kl. II lic.); 13.30 
TIR. Chemia (sem II); 14.00 
TIR. Produkcja zwierzęca 

(sem.II); 15.10 W szkole 
i w domu; 15.30 NURT: Po co 
szkole komputer?; 16.00 Program 
dnia i Telegazeta; 16.05 Piłkarska 
kadra czeka 16.25 Dla młodych 
widzów: Rambit - teleturniej; 
16.50 Dla dzieci: Okienko Pank­
racego; 17 .15 Teleexpress; 17.30 
Raport - publicystyka mtędzyna­
rodowa; 18.00 Program lokalny; 
18.45 10 minut; 19.00 Dobranoc; 
19.10 Teraz - tygodnik gospo­
darczy 19.30 Wiadomości; 20.05 
„Droga do Marsylii" - film fab. 
prd. USA; 21.55 Sport; 22.05 
Weekend w Jedynce; 22.15 
Tele-audio - video; 22.35 Wia­
domości wieczorne; 22.50 Spór 
o jutro: Otwarte studio. 

Program li 
16.55 Korepetycje dla matu­

rzystów: Język angielski; 17.30 
Wzrockowa lista przebojów M. 
Niedźwieckiego; 18.00 „Dobra 
nadzieja" - serial prod. franc.; 

19.00 Express gospodarczy; 19.20 
Antena Dwójki na najbliższy 
tydzień; 19.30 Budo - tradycja 
i forma; 20.00 „Piątek" - maga­
zyn z Krakowa;; 21.30 Panorama 
dnia; 21.55 „Wianek z róz" -
film fab. prod. ang.; 23.1 O 
Komentanz dnia. 

Sobota, 21 kwietmia 
Program I 

6.45 TIR. Mechanizacja rolnic­
twa (sem IV); 7.15 ITR. Produk-

. cja zwierzęca (sem.IV); 7.50 
Tydzień na działce; 8.20 Na zdro­
wie: program rekreacyjny; 8.40 
Ziarno - program Redakcji 
Katolickiej; 9.00 Drops oraz serial 
prbd. RFN „Heidi"; 10.30 Wia­
domości poranne; 10.40 „Azjatyc­
ka mozaika" - serial dok.; 11.10 
Militaria, obronność, nowoćzes­

ność; 11.35 Laboratorium; 12.05 
„Nasz dom" - film dok.; 12.35 
1V Koncert życzeń; 13.05 Z Pol­
ski rodem - magazyn polonijny; 
13.40 Flesz - program rozrywko­
wy; 14.10 Informacje - program 
rozrywkowy; 14.40 Polska walczą­
ca 1939 - 1945; 15.45 Telelx­
pres; 16.00 Wizyta papieża Jana 
Pawła II w Czechosłowacji; 19.00 
Dobranoc; 19.10 Z kamerą wśród 
zwierząt; 19.30 Wiadomości; 

20.05 „Krew i orchidee" (1) -
film fab. prod. USA; 21.45 1V 
przegląd sportowy; 22.10 Gra 
orkiestra G. Brama; 23.05 „Miej­
sce zbrodni" - film fab. prod. 
franc. 

Program li 
11.45 Konkurs 5 milionów; 

12.30 W świecie ciszy - program 
1la niesłyszących; 13.00 5 - 10 -
15 - program dla dzieci i mło­
Jzieży; 14.30 Małe kino: „Filozo­
tia rocka" - film dok.; 15.00 Stu­
dio im A Munka; 16.00 Cisza 
, dźwięk - program muzyczny; 
L6.30 Legendy filmu: A Quinn; 
7.30 Wielka gra - teleturniej; 

18.30 Odeon na antenie Dwójki; 
19.30 Alfa i omega; 20.00 XXX 
Poznańska Wiosna Muzyczna; 
21.00 „Dwa + 2" - drugi obieg 
w Dwójce; 21.30 Panorama dnia; 
21.45 „Mussolini - historia niez­
nana" (1) - film fab. prod. USA; 
23.45 Alfabet Kisiela; 23.00 Pio­
senki żydowskie śpiewa M. Mar­
kiewicz; 23.25 Komentarz dnia. 

Niedziela, 22 kwietnia 
Program I 

7.00 Witamy o siódmej; 7.30 
Notowania; 9.00 Teleranek oraz 
,erial prod.szwedzk. „Emil z Lon­
nebergi"; 9.20 Wiadomości 
poranne; 9.30 Wizyta papieża 
Jana Pawła II w Czechosłowacji; 
12.45 1V koncert życzeń; 13.30 
Żyć - magazyn ekologiczny; 

14.00 Morze - magazyn publi­
cyst.; 14.20 Pieprz i wanilia; 15.05 
'?-yć: Ekologia na co dzień; 15.35 
Spiewać każdy może - program 
muzyczny; 16.20 Żyć: Forum eko­
logiczne; 16.50 Antena; 17.15 
Teleexpres.s; 17.30 Telewizja 
z podziemia: Kto ma dostęp, ten 
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ma władzę; 19.00 Wieczorynka; 
19.30 Wiadomości; 20.05 „Północ 
- Południe" _- serial prod. USA; 
21.40 7 'dni:· Swiat; 22.10 Wiado­
mości wieczorne; 22.20 Sprotowa 
niedziela; 23.50 Telegazeta i jutro 
w programie. · 

Program li 
8.00 „Północ - Południe" -

serial prod. USA (dla niesłyszą­
cych); 9.35 Przegląd tygodnia (dla 
niesłyszących); 11.05 KAiejdos­
kop - wojskowy magazyn publi­
cyst.; 11.30 Jutro poniedziałek; 
12.00 Polska Kronika Filmov.a; 
12.10 100 pytań do .... 12.50 
„Mojżesz" - serial prod. USA; 
13.35 M. Niesiołowski: Z batutą 
i humorem; 13.50 Kino familijne: 
„Autostrada do nieba" - serial 
prod. USA; 14.40 „Polacy" -
film dok.; 15.50 Podróże w czasie 
i przestrzeni - serial dok.; 16.45 
Gawęda prof. W. Zina; 17.00 Stu­
dio sport; 17.30 Bliżej świata; 
19.00 Wydarzenie tygodnia; 19.30 
Galeria Dwójki; 20.00 Studio 
sport: Piłka w grze; 21.00 Kobiety 
dwudziestolecia; 21.30 Panorama 
dnia: 21.45 „Mojżesz" - serial 
prod. USA; 22.30 Piwnica poci 
Baranami; 23.00 Komentarz dnia; 
23.05 Akademia wierszą: M. Bia­
łoszewski „Sen". 

Poniedziałek, 
23 kwietnia 

Program I 
13.30 TIR. Mechanizacja rol­

nictwa (sem.Il); 14.00 ITR. 
Produkcja roślinna (sem.II); 
15.00 Powtórka przed maturą: 
Historia; 16.20 Program dnia 
i Telegazeta; 16.25 LUZ - prog­
ram nastolatków; 17.15 Tele­
express; 17.30 Gorące linie; 18.00 
Program lokalny; 18.45 10 minut; 
19.00 Dobranoc; 19.10 W Sejmie 
i w Senacie; 19.30 Wiadomości; 
20.05 Teatr 1V: T. Rittner „Czło­
wiek z budki suflera"; 21.10 
Sport; 21.20 Kontrapunkt; 21.50 
„Rozkaz: zabić księdza" - rep.; 
22.20 Wiadomości wieczorne; 
22.35 Kinomania; 23.25 Język 

francuski. 

Program li 
16.55 Język angielski; 17.30 

„Ojczyzna - polszczyzna"; 17.45 
Przegląd PKF; 18.30 „Up with 
people" - koncert; 19.30 Życie 
muzyczne; 20.00 Auto - Moto 
- Fan - Klub; 20.30 Osądźmy 
sami; 21.15 Rozmowy o cierpie­
niu; 21.30 Panorama dnia; 21.45 
„Byliśmy tacy młodzi" -:-- film fab. 
prod, radz.; 23.10 Komentarz 
dnia. 

Wtorek, 24 kwietnia 
Program I 

8.35 Domator; 8.50 Domowe 
przedszkole; 9.15 Wiadomości 
poranne; 9.25 „Matka Lucia" -
serial prod. włosk.; 10.55 Doma­
tor; 11.10 Od Wersalu do Pocz­
damu (kl. VIII); 12.00 Spotkania 
z literaturą (kl. VIIO; 12.50 
Wśród ludzi - Miejsce wśród 

innych; 13.30 TfR. Fi 
IV); 14.00 ITR. PrOd~ 
linna _(sem. IV); is.oo w 
sztuki; 15.30 „Kim być?• 
ram dla maturzystów: j6' 
rat? ?nia ~ Telegaze~; 1 dz1ec1: „Tik - Tak" 

.anim. „Gumisie"; 17_11 
. express; 17.30 Spojrzenia 
licystyka międzynaroo 
Program lokalny; 18.~ 
zdrowego człowieka; 19.r. 
ranoc; 19.10 Raport w 
AIDS; 19.30 Wiadom~ 
Spotkanie z min. J. 
20.15 „Matka Lucia" • 
prod. włosk.; 21.SO Lis~o 
darce; 22.25 WiadoiniJ 
czarne; 22.40 Sport· 24~ 
rosyjski. ' · 

Program li 
16.55 Język an~e~~ 

Dookoła świata; 18.00 , 
który zdemoralizował 
burg" - nowela TP; 18.'.( 
niej niż wczoraj; 19.10 
wieczorna; 19.30 „Z 
i pod wiatr" - magazyn 
20.00 Non stop kolir, 
Wywiady I. Dziedzic - ~ 
tyński; 21.30 Panoraim 
21.50 „Stan posiadan~· 
fab. TP; 23.35 Komentan 

Środa, 25 kwietnia 
Program I 

7 .45 Express gos 
Poznaj swój kraj - U 
8.35 Domator; 8.50 
przedszkole; 9.15 Wi 
poranne; 9.25 „Zabawy 1 

nym stylu" - film fah 
radz.; 10.35 Domator; l 
60- tce" - magal)11; 
Wśród ludzi: Ziemia -
ludzi; 13.30 TIR. Chen» 
II); 14.00 TI'R. mun 
II); 15.00 Muzyka (kl.~ 
NURT - Współczesne 
wychowania i nauczania; 
Program dnia i Telegazei! 
Dla młodych widzów: SOi 
Dla dzieci: „Trąba"; 11-~ 
express; 17.30 „ TerroryllD 
18.00 Program lokalny, 
Rolnicze. rozmaitości; 19.~ 
ranoc; 19.10 Rz 
samorządna; 19.30 Wi, 
20.05 „Zbrodnia w szkole 
fab. prod. jug.; 21.40 S 
reportera; 22.2~ s~ 
Wiadomości w1eczom~ 
„Wokół wielkiej scenf • 
zyn operowy; 23.40 Jęl)t 
ki. 

Program li 
16.25 Korepetycj~ ~ 

rzystów: Język angieisll 
Język francuski; 17.30 . 
wokół nas; 18.00 „Mar~ 
- serial prod.franc.; 1 

zyn 102"· 19.00 ExP1e11. „ ' . c~ 
darczy; 19.30 Galena . 
Klub ludzi z prz~ 
Klub wydawc.ów; zo.40w 
muzyczny; 21.00 „'/J, ' 
stron" - rep.; 21.30_ 
dnia; 21.45 „W la~~ 
serial TP; 22.15 „997 K 
kryminalna; 23.15 
dnia 
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.,, •• 1 
na filatelistyki wprowa­
k Kocoó 
ca zachodnioniemiecka 
ICHEL wypuściła na 
we wydanie katalogu 
z tzw. serii zamorze -
stralia - Archipelag 
- Oceania 1990. Przy­
', że w odróżnieniu od 
h wydań katalogu dla 
uropy, seria zamorze 
·jest co 4 lata. W 1988 
.I (Ameryka Północna 
wa) i t.2. (Ameryka 

), w 1989 t.3 (Afryka, 
Arabskie); w roku 
powinien si(( ukazać 

ie tysi(fcy fachowo 
nych pozycji zaj(fło 1043 
onałej jakości papieru. 

alogu - 49 DM plus 
!ki - razem 60,50 DM. 
zainteresowanym kup­
ję adres wydawnictwa, 
ożna nawiązać kontakt 
ceniu powyi.szej sumy 
właścicielem katalogu: 

Schwaneberger Verlag GmbH, 
Mu tmannstrasse 4, D - 8000 
Munchen 45, B.R.D. 
Każde nowe wydanie naszego 

Katalogu Popularnego przynosi 
zwyżkt; cen nawet do 100 proc. 
Próżno doszukiwać si(( takich 
zmian w wydaniach zachodnich. 
Generalnie nowe wydanie t.4 
przynosi obniżk(( notowań znacz­
ków, sie;gające niekiedy do 50 
proc. Przykładem jest np. seria 
stemplowana 491-94 Australii, 
która ze 120 MK spadła do 55 
MK. Pewne wydania poszły 
w gór((, zwłaszcza nowsze tema­
tycznie, skoki te jednak są niewiel­
kie. Tymczasem u nas znaczki 
pocztowe z obsz_aru Oceanii są 
strasznie drogie. Siedząc aktualne 
notowania nietrudno dostrzec, że 
pewną opieszałość w podwyżkach 
cen nasi potentaci starają sit; nad­
robić wyższymi mnożnikami. To, 
co gdzieś jest normalnością, my 
staramy sit; postawić na głowie. 

Na zdjęciu: jedno ze sta~zych wydań Gilbert 
,_Elice lslands, obecnie Kiribati. 

•••• - - - - - - - ... - - - - -- - „ 
LAMUJ SIĘ W "KONTAKTACH"• 

- I 

SZANOWNY I 
I 

CZYTELNIKU I 
„ . Szanowny Czytelniku 

ty oferują nowe, atrakcyjne zasady ogłoszeń i reklamy! 
bonameQt, a: 
osięgnie Ci.(( podwyżka cen za ogłoszenia do końca roku, 
z gwarancję ukazania sit; reklamy w pożądanym przez siebie 
ie, 

wnisz sobie pożądaną ilość miejsca na naszych łamach 
~as najso/bciej - w 3 dni od zgłoszenia - znajdzie sit; Twój 

zspeC]alnej doptaty za tzw. ekspres! 
~my. w postaci tradycyjnego ogłoszenia, tylko w „Kontak­
ub ~.hwość ~boru innej formy zaprezentowania swej firmy, 
. ziałalnośc1: rozmowy artykułu reportażu fotoreportażu 

nie. ' ' ' 

:kurency~ne: 3.200 złotych za centymetr kwadratowy (dla 
- ~,Kurier Polski" żąda 20.000 złotych!) 

:J' się we wszystkich wie;kszych miastach w Polsce! 
~nas (tel. ~2 - 43 lub 42 - 44) albo napisz („Kontakty" 

Cieb·'AL Legionów 7, z dopiskiem „Ogłoszenia") , a wkrótce 
m ie n~sz agent z odpowiednią umową. 
dJgta~e do nasze~ siedziby: codziennie (oprócz sobót) od 
ego ~.z. 16.00. Najsympatyczniejsza w regionie przedstawi­
i wybra

1
ta Ogłoszeń, Janina Gawrońska, zawsze życzliwie 

i radzie fo~mę, treść i termin ogłoszenia. Na jej solidności, 
mozesz polegać, jak na sobie! 

-------- Zapraszamy ------

Zakazany wie 

Uwa?am za bardŹo udany Wasz· 
pomysł; aby zebrać i utrwalić kawały 
i dowcipy polityczne dawniej szeptane 
na ucho. Jak zawsze w tn1dnych cza­
sach poczucie humont podtrzymywało 
na duchu i pozwalało przetrwać. 

Czasem bywało i tak, jak w tym 
kawale: „ Chcesz, opowiem ci świetny 
dowcip polityczny. A ile to może kosz­
tować? No, jakieś dwa - trzy lata". 
Jeden z moich kolegów wla§nie za opo­
wiadanie kawaiu _dostał rok w zawie­
szeniu (zrehabilitowany po 1956 roku). 
W tym przypadku nie usłuchano, nies­
tet)~ Antoniego Słonimskiego, który 
powiedział: „Dowcip jest bronią, ale 
nie należy karać za nielegalne posiada­
nie dowcipu". 

Tyle się człowiek nasłuchał kawa­
iów, a tak już niewiele pamięta. Nawet 
nie mogę sobie przypomnieć tego, któ­
ry „kosztował" rok. Niech więc te, które 
zachowa/a moja pamięć, na co§ się 
Wam przydadzą. . 

Bardzo jestem ciekawa, jaki będzie 
dalszy los nadsyłanych do Was dowci­
pów. 

JANINAŁ. 

Warszawa 
(nazwisko do wiadomości redakcji) 

OD RE DAKCJI: dziękujemy za 
pyszny zestaw dowcipów. Plon kon­
kursu wyd~ny zostanie w książce pt. 
„Zakazany wie czyli polski dowcip 
poli tyczny 1944 - 1990". Już w tym 
roku! 

Apel o porządek 
' 

Śmieci z poboczy drogi. między Kali­
nowem a Drozdowem, dzięki pracy 
dzieci i nauczycieli, pomocy sołtysa 
oraz pracowników Muzeum Przyrodni­
czego w Drozdowie - zniknęły. 

1 
Przelomowy odcinek Narwi od 

, Krzewa Starego do Łomży, ze względu 
na swe walory przyrodnicze, stanowi 
obszar krajobrazu chronionego. 
W Kalinowie jest rezerwat florystyczny. 
Dzfr;ki cudownemu ukształtowaniu 

terenu, rzadko spotykanej w innych 
czirkiach Polski' roilinno§ci oraz 
bogactwu gatunków ptaków i ssaków 
tu, wiele lat temu, wytyczono szlak węd­
rówki dla turystyki pieszej. Istniejące 

w Drozdowie muzeum przyciąga licz­
nych turystów i przyrodników z całego 
świata. Historia tej miejscowoici jest 
tematem dla realizatorów filmów, 
programów telewizyjnych i radiowych. 

Zadbajmy o to wszyscy, by ludzie 
przyjeżdżający na nasz teren, podziwia­
li piękno przyrody i by nie przl'i.ywali 
szoku z powodu zanieczyszczeń. Apelu­
jemy, by wszyscy korzystali z wysypiska 
§!nieci w Piątnicy i Drozdowie, by i~a-

nowa/i pracę innych nad przywróce­
niem porządku na poboczach drogi.. ' 
Czyste otoczenie potrzebne jest przede 
wszystkim nam samym, mieszkańcom 
Drozdowa, sąsiednich wiosek i poblis­
kiej Łomży. To przecież sami bezpo­
i rednio obcitjem.>' z tą unikalną naturą 
i nikt nie chce, oy droga do pracy, szko­
ły, czy na spacer wiodła przez cuchnący 
imietnik. 

STANISłAWACHYL 
Drozdowo 

Teatr w Łomży 

O Międzynarodowym Dniu Teatru 
pamiętają duże o§rodk~ gdzie pracuje 
kilka teatrów, odbywają się premiery, 
seminaria, festiwale. Jak zatem małym 
miastom przybliżyć teatralną sztukę, tę 
tajemnicę? 

W Łomży pracuje Pmistwowy Teatr 
Lalek Wszystkie placówki kultury pro­
wadzą teatralną edukację dzieci i mło­
dzieży. Wojewódzki Dom Kultury 
zaprasza na spektakle, organizuje kon­
kursy, przeglądy i wyjazdy do teatrów 
warszawskich. Nasze misto w rym rola.• 
odwiedzi/ Teatr Lalek „ Fraszka " 
z Warszawy, Teatr Dramatyczn; 
z Olsztyna, wystąpili: Emilian Kamińs­
ki, Jan Młodawski, Jarosław Gajewski 
i grupa teatralna „Osoby Trzecie". 

Należy jeszcze wspomnieć o sznice 
nieprofesjonalnej. Myilę o konkursach 

W styczniu Wojewódzkim Domem 
Kultury zawładnęli kolędnicy. Przyje­
chały wiejskie i obrzędowe zespoły teat­
ralne z całego województwa. Byli 
kolędnicy z gwiazdą, z szopką, a także 
gn1py młodzieżowe wykorzystujące tra­
dycje ludowe do poszukiwań własnej 
wypowiedzi scenicznej. Wymieniali 
między sobą uwagi, konsultowali swoj< 
doświadczenia z zaproszonymi specja· 
listami z zakresu etnografii i teatn1 
Z tych podpowiedzi, rozmów i z reg<,. 
co CZllją budują swój teatr. 

Od wielu lat nie słabnącym zaimere­
sowaniem ze strony dzieci, młodzieży 
i dorosłych cieszy się Ogólnopolski 
Konla1Ts Recytatorski. W bieżącym 
roku odbywa się jego trzydziesta piąta 
edycja. Nasze województwo włączyło 
się w tę akcję. Odbyły się już konlatrsy 
szkolne, miejskie, gminne i wojewódz­
kie. Teraz najlepsi recytatorzy z woje­
wództwa, a są 10 uczennice Liceum 
Ogólnokształcącego w Łomży: Anna 
Dardziflska i Agnieszka Zembrzycka 
oraz w kategorii osób dorosłych pan 
Franciszek Kwiatkowski z Miastkowa, 
zmierzą się na eliminacjach strefowych 
w Piotrkowie Trybunalskim Czy 
zakwalifikują się do udziału w Central­
nych Spotkaniach Laureatów? Wszyse,; • 
im tego życzymy. 

MAłGORZATASAWICKA 

Łomża 

CHCESZ WIEDZIEĆ JAKA JESTEŚ? 

spójrz w „ZWIERCIADŁO" 
„Zwierciadło" - magazyn dla pań 
• znajdziesz tam porady o zdrowiu, modzie, urodzie 

i seksie, 

• dowiesz się jak wychowywać dzieci, urządzić mieszkanie 
i dobrze gotować, 

•poznasz ciekawych ludzi i interesujące wydarzenia. 
Tylko za 1.500 zł. (mniej niż paczka papierosów). 

, . ' 



OGŁOSZENIA 

DROBNE 
Sl'ECJ. (;1"1EKOL0(; Lech KOST I"'. 

WICZ, Ostroh;ka, Bogusławskiego 6. 
Przyjmuje: poniedziałki, ,; rody, pi:)tki od 
16.00. Zabiegi w uśpieniu. flc1bolcsnc lecze­
nie nadżerek. Antykoncepcja. 

K-569-o 

\Vl/'.Y do USA, IU'N i innych krajów za 
<IO tys. złotych. Usługi paszportowe, wy­
cieczki: Izrael, Kowno-Wilno, Leningrad, 
Tbilisi, · ia~andia, i inne, ubezpieczenie 
"WAR'IJ\", Vouchery-Grecja (maj - paź­

dziernik). ł.omża "GROS", W:)ska 28, tel. 
49-82. Punkt Ciechanowiec, Mickic­
wic1.1 10/3, tel. 170 (czwartki 9.00-14.30). 
Polecamy szybko, wygodnie, tanio! 

K -638 -o 

SZYBKO • "fonio • Solidnie. Naprawa 

lodówek i zamrażarek. tomża, ul. 
Żeromskiego 1/19. Margalski, 1gloszcnia 
telefoniczne tylko w godz. 8.00-12.00. 
ł.om7.1, tel. 68-204. 

K -127 -o 

ROi\1.\:--J- TR.\VEI . AGENCY. Prywatne 
Biuro podróży i pośrednictwo wizowego. 
ł.om7.a, Al. Legionów 7b. Czyn­
ne 8.30-17.00. Serdecznie 7.apraszamy. 

K-550-o 

:-.IAGHOBKI g ranitowe, lastrykowe, scho­

dy, parapety. Zatrudnii; pracowników z 
umicj~tności:) cii;cia, szlifowania kamic­
n ia. Spr7.cdam saturator do napojów 
chlodz:)cych. tomża, Zawadzka 30, tel. 
46-54. 

K-651-oo 
Pl is·1;\KI - 25x25x38, cena 3650; 

14x25x38, cena 1900. Belki stropowe 1cri­
va - 2 pó lroczc. tomża, teł. 68-110. 

K-1226 

OKAPY kuchenne, drzwi harmonijkowe, 

żalu1Jc, instalacji;. t.omża, teł. 21 -00. 
K-1229 

SPR7.ED,\l\1 riala 126p. ł.omża, teł. 

66-26. 
K-1233 

KAl\ IER 1\ VIDEO wszystko. tomża, ul. 
Ks. Janus7.a 7/44, tel. 26-23 w god1. 
10.00-12.00, 16.00-18.00 

K-1238-o 

1\111-:"il'.KA "IW własnościowe 40 rn kw. z 
telefonem w Warszawie zamicni c; na 
wii;ks7.c w Zambrowie ewentualnie w 
t·.omży. Warv.iwa, tel. 15-23-41. 

K-1240 

BOKSEn 1.1gin:)ł w Pi:)tnicy. Nagroda. 
Wiadomość: tomża, Skłodowskiej 2/51, tel. 
69-645. 

K-1241 

Sl'l~l'.EO.\M riala 12S'p (1984). ł.omża, 

ul. Ks. Janus7.a 2/4. 
K-1242 

C7.YSZCZ.E"11E i farbowanie kożuchów i 
odzieży skórzanej oraz wyprawa skór z wło­

>a na licn Codziennie oprócz soból w godz. 
12.00-18.00. Zakład Czyszczenia i Reno­
wacji Kożuchów, Lidia Zicliriska, Ostrolc;ka 
- Dw. Kolejowy, ul. 1.clcwcla 5. 

K-1245 

ATRAKCV.J"IE meble, ceny konku­

rencyjne w stosunku do innych sk lepów, 
kupisz w ł.omży przy ul. Sikorskiego 269a. 

K-1246 

/'.,\l\11E"111·; 1\1-2 spóldziclczc w Glownic 
k. ł.od1.i na M-2 w ł.omży. Oferty: Jadwiga 
Marciniak, 18-400 t.omża, ul. Polna 40. 

K-1247 

Sl'HZED.\1\1 1\1-3 wlasnościowc (49 m 

kw.) 3-pokojowc. Grajewo, Os. Waltera 31/9. 
K-1248 

EKSPRE.."iOWI·: dostawy czc;ści do samo­
chodow zachodnich i japonskich. Ostro· 
lc;ka, ul. Mazowiecka 4, tel. 33-18, czyn­
ne 9.00-16.00. 

K-1249-o 

1.0KAllJ handlowego w 1.omży poszu· 

kuje;. 1:.om 7.a, tel. 69-270 (po 16.00) 
t--._ 

- . ._ ./\ 

PRZEDSI F;BIORSTWO llURTU SPOŻYWcz~ 

Oddział Wojewódzki w ł,omży, 

poszukuje lokali 
na pomieszczenia sklep0 

I stn iejc możliwość zatrudn icn ia właściciela Io~ 

Bł iż szych informacji udziela dział detalu tel. 2t·~ 
68-371 wew.28. 

ZAKLAD USŁUG INWESTYCYJNYCH 
WOJEWÓDZKIEGO ZWIĄZKU 

GMINNYCH SPÓŁDZIELNI "Samopomoc Chłopska" 
w Łomży 

18-400 Łomża, ul. Gw. Ludowej 8, tel. 42-03 

OFERUJE SWOJE USŁUGI 
dla jednostek gospodarki uspołecznionej i osób prywatnych w zakresie: 

• opracowania dokumentacji t<.>chnicznej (pro.iektowo-kosztorysoW<.'j) w fazir 

koncepcji , ZT~. PT dla inwestycji i remontów obiektów inżynierskich 

kubaturowych wraz z z'tgospodarow;miem krenu i infrastrukturą tcchnicz 

• sporządzanie inwentaryzacji (wiclobrnnżowo), 

• opracowyw.mie operatów wodno-prawnych oraz operatów ochrony i1tmosfr~ 

• powiernictwa i nitdzoru inwestorskiego, 

• sporz,tdzanie dokumentacji geodezyjno-kartograficznej. 

Wysokiej klasy specjaliści zatrudnieni w naszym zakładzie gwarant ują wys 

jakość techniczną usłu~, krótkie terminy i konkurencyjne ceny. Zapraszam) 

współpracy. 

RADA NADZORCZA SPÓŁDZIELNI MIESZKANIOWEJ 

"PERSPEKTYWA" w Łomży 

OGŁASZA KONKURS 
w celu wyłonienia kandydata 

NA STANOWISKO PREZESA ZARZA 
Kandydaci przystępujący do konkursu powinni spełniać następujące warunki: 

•wykształcenie wyższe ekonomiczne, prawnicze lub techniczne, 

•staż pracy 8 lat w tym 4 Jata na stanowisku kierowniczym lub samodzielnym, 

• dobry stan zdrowia, 
•umiejętności organizatorskie i kierownicze, 

• wiek do 45 lat. 
Oferty składane przez kandydatów powinny zawierać: 

•podanie, 
•kwestionariusz osobowy z fotografią, 

•odpis dyplomu ukończenia szkoły wyższej, 

•opinię z miejsc pracy z ostatnich 5 lat, 

•świadectwo zdrowia. 0 
· 

Oferty należy kierować do Spółdzielni Mieszkaniowej "Perspehywa", 18- 400 Ł · 

Księcia Janusza 1 8/34 z dopiskiem "Konkurs", w terminie 14 dni od uk aZ 

ogłoszenia w prasie. 
O terminie konkursu kandydaci zostaną powiadomieni indywidualnie. 
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oRMACJE KULTURALN~ 
· Studia . · Chc; t-

tkanie z twórcami ki 
0 

ni proszeni są o wysłanie do. 30.04 
iDI· Karola Jr'l'jko: . ~~a kart zgłoszeń zawierających następu-

~no „Kadr" .. 23 r~~ie- jące informacje: imię, nazwisko (ew. 
. oo odbędzie si~ pr~~ 

0 
t. nazwa zespoi~) , kategoria tan~czna, 

Mariusza. Trehński g an~e liczba uczestników, repertuar 1 czas 
nie jesieni" .- . po sn~kiem trwania, zainteresowania, miejsce 

. em i kierow k' 1 b . „ rei'/5er Sanderem. nau 1 u pracy, nazwa mstytUCJI 
Jarosla~em daleny Łaza- opiekuńczej. Karty należy przesyłać 

onek ~ag zobaC'l'jć 26 na adres: MGOK, 19-230 Szczu-
zje m~z~~ Po projekcji C'l'jn, Plac 1000-lecia 25 (tel.13). 

godz'. 1 · k · Łomżyńskie Towarzystwo Nauko-
iezrezysekr ą~aJ·ą szanse; we im. Wagów zaprasza na semina-

dyskote . h. L' d · umiejętności num 1stoi;yczne nt. „ tteratura ru-
ować s:ok~nkursie Tańca giego obiegu o Polsce Ludowej" 
1onalny z.awody tanecz- (21.04 o godz. U .OO w Pracowni Nau-k O~~ . . 
. MGOK w SzczuC'l'jnte, koweJ, ul. Sadowa 12, I p.). 

0!ą ód k' i Wojewódzki . odbędzie się 5 maja o godz. 14.00 
0JeW z ~m"" Impreza w hali sportowej w SzczuC'l'jnie. 
ltUI)' W -r 

AMUJ SIĘ W BESTSELLERZE! 
OWAR'ZYSTWO WYDAW~ICZE "KONTAKTY" 

w Łomzy 
nuJ·e oryginalną formę reklamy Waszej firmy! propo • • • • d 
Sięgamy do sprawdzonej w sw1ec1e zasa y: 
reklamuj się w bestsellerze . 

rąstwo Wydav.:nicze już w maju i czerwcu wypuści na 
wie takie pozycje: 

, "W SZPONACH BLUŹNIERCZEJ NAM IĘTNO$CI" 

•"ZAKAZANY WIC, CZYLI POLSKI DOWCIP PO-
LITYCZN Y 1944-1990" 

ytuly (barwna okładka) ukażą sic; w nakl~dzie .100 .i 15~ tysic;~y 
17.y i r07.prowad1..0ne bc;d~ ,";' całym kraJu. ~k1osk1, k1s1ęgarme, 1 kolporterzy). "Zakn1.any w1~ m~ s7:nn.sę trafi~ w oce:i~· . . 
Two'a firma m nie trwale zn 1sac s1 w świadomosc1 khentow 

i~cić w nasz eh ksi 7.kach sw otert : na dru •ie' okładce lub 
. ksiażki . 
• w przeciwieństwie do gazety - reklama trwnln (gazeta ląduje 

· ksi~żka latami tkwi na pólce!). 
ie.11.czeniu ' oferty 1..adecyduje komisja, która rozpatrzy zgłoszenia 
eh przetargu: miejsce uzyska ta firma, która zaoferuje wic;cej. 

los1.eniu tekstu do przetargu prosimy 1.aznaczyć: "zewnc;trzna stro­
ki", "wewnętrzna strona okładki", "przedostatnia strona ksiqżki". 
niamy bogatą s1..0tc; graficzną, zgodnie z sugestią klienta. 
winteresownla Ci nasza ro z c'a rosim o sz bki kontakt: te-
285 telefon 42-43 lub 42-44 albo isemnie: 'fowarz siwo 
t" Al. Le •ionów 7 18-400 ł,om7.a. 

Unieważnia s ię piecząt k~ pudłu żną o treści: 
"Redaktor Naczelny 

Kontaktów 
Władysław Tucki" 

Wyrazy gł~bokiego współcrncia 
KOL. ADAMOWI WASILUKOWI 

z powodu zgonu 
MATKI 
składają 

acownicy Wyt wórni Wód Gazowanych w ł,omży. 

UWAGA! SZKOŁY, ZAKŁADY PRACY! 

"BIEBRZA" W ł.,OMŻY 
z dniem 13 kwietnia 1990 r • 

NAJTAŃSZYM ORGANIZATOREM: 

·-Gwarantujemy ceny średnio niższe o 15% w stosunku do 
innych biur oraz wysoki poziom i jakość świadczonych 
usług. 

ZAPRASZAMY!!! 
Łomża. Stary Rynek 5. tel. 29-65 w godz. 8"0-1600

• 

K-MO 

_,:o".godiSt9°~: ::W.)faiie :'hię.if.pjści~( po prżętargu ·o godż. = 

·:10°,0 ; · · następny .':.przę,targ :'='odoeHJzie>'się ··,:,o'·:· godi.'-'':'13°0 · ·:, 

)~~r,fyr.n ,c:1QJY.:\y;y~(f{: ę:r-~ę~~i~p.iot$~Y!;~·'. :„)' :;..;.;': '\:<. / ,.,.„. · .:· .:=: ;. 

,i!~,P.~ź~~t~tif~s~Z~·fh·~T~r~~ra~~k,r!·~:~"~~~:i·~~ :: 

1f lf~t~i~iN~~~~~~i~iiii~~~~;;~~f iiJ;~;: 
MOŻESZ UNIEMOŻLIWIĆ 

WSTĘP NA KLATKĘ SCHODOWĄ 

OSOBOM NIEPOŻĄDANYM 

Spółdzielnia Rzemieślnicza 

"PRODU~ENT" w łJomży, ul. Kaktusowa 6, 

oferuje na atrakcyjnych warunkach 

MONTAŻ DOMOFONÓW 
w budownictwie wielorodzinnym. Do instalacji 

domofonowej montujemy urządzenia sprawdzonego 
systemu .typu "Cerber". Na urządzenie, a także 
instalację udzielamy 2-letniej gwarancji. 

Przykładowo koszt instalacji i kompletu urządzeń 
na jedno mieszkąnie ' w klatce dziesięcio­
mieszkaniowej wynosi 175 tys. zł. 

Dodatkowych informacji udzielamy telefonicznie, 

tel. 60-62 lub 43-31. K-t29 

ntakty" Ło . , -
aguj · "_12Ynskl tygodnik społeczny, 18~400 Łomża, Al. Legionów 7, tel.42-43, 42 - 44, 57 - 11, tlx 85-22-85. 
icja ~.z~~p~: Maria Bauchrowicz - Tocka, Joanna Gospodarczyk, Maria Kaczyńska - sekretarz redakcji, Danuta Mystkows­
iszews~ ~viecka, Gabriela Szczęsna, Teresa Polecka, Władysław Tocki - redaktor naczelny, Danuta Wroniszewska, Aleksander 
le Wspót' otor~purter - Gabor Lorinczy. Redaktor graficzny - Stanisław Tomaszek. Koncepcja graficzna: Marek Goebel. 
- Kond pracu~ą: "'dam Dobroński, Stanisław Kędzielawski, Leszek Kocoń, Grażyna Kulesza - Szypulska, Krystyna Michal-
dawca· ~~towicz, J.an Oniszczuk, Wiesław Wenderlich. · 
rskich. B iałostockt.e Wydawnictwo Prasowe, 15-093 Białystok, ul. Wesołowskiego 1. Skład: Biuro Usług Informatyczno­
RekJam fu ba us Bt~lystok ul. Lipowa 6 tel. 417-270 Druk: ,i:l-J ." spółka z o.o„ Białystok ul. Sienkiewicza 3. Ogłoszenia przyjmuje 
Ości. Ogloszen „Kontaktów", 18-400 Łomża, AL Legionów 7,.tel. 42- 43. Za treść ogłoszeń redakcja nie ponosi odpowie-
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"SMUTNYCH" PANACH 

Brzegiem choa1„r.u, •. ulu wc1rszia11t, 
Na skwamym skwerku i w a1110b11s/(:, 
Na Stal)'lll Rynku, tt1 gdzieś pod przejścic:m, 
Niepos1rzcżenie, cicho jak trusie 
- krążą kapusie! 
Gdzie boże słowo do wiernych płynie, 
Z ambony, która nad nami wisi, 
Z tylu w slllannach trzech panów stoi, 
Możesz być pewny, że IO nic mnisi 
- bo IO są lisi! 
To w samochodzie, IO na rowerze, 
To żebrze niby jakiJ kaleka, 
To znowu spieszy niby do pracy, 
Niby taksówka na kogoś czeka 
- czuwa bezpieka! 
Poprzebierani w różne kos1i11my, 
Jeden za babcię, inni hippisi, 
To pojedy1iczo, IO znowu 1h1me111, 
Niscy, garbaci, "-''socy, łysi 
- smwni i cisi! 

(Nadesłał Lech F. z Giżyckn) 

GDYBYM NrE PIL 
I NIE PALIŁ, 
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\V , _,.,;.,gu NKWI~ nrc•.Lł0'""10 ....,,.u'YL" 
pvd :i--0rLutcrn szpicgo11hvn. Zno.1łczionc rn-')' 
mm nuty uznano z.., Lajny szyfr. Muzyk Ł.--.rli­
wic przekonywał jednak, że s.1 to fugi J0tna 
Sebastiana Bacha. 

- Nie kłamcie - rzekł oficer śk'Clczy 
przenikliwie pal.ruje mu w oczy. - Bach 
już się do wszystkiego przyznał. 

• 
W okresie PKWN (1944 r.) ukuty został 

oficjalny slogan propagandowy: .Nie matu­
ra lecz chc;ć szczera, zrobi z ciebie oficera". 
Ówczesne podziemie natychmiast odpowie­
działo: .Nie pomogą dobre chęci, z g, .. 
gwiazdki aie ukrc;ci." 

• 
Miody, dobrze zapowiadający sic; fuak-

1cn •0<.;J"O.;.n, v~.o>nl &<> wy"'>ytlUB. " „,..,~-

robol.nicy? 
Agitnlor sam nic bardzo wiedz.int, a\c 2:.e 

miał świadomo6ć polityczną, odpowicdz.iał: 

- Jak możecie wątpić, naturalnie. te 
robotnicy. 

- Tak też i miarkowałem - mówi 
chłop. - Uczeni to by wpierw na psach 
wyprób01vali . 

• 
Prokuratorzy, sędzi01vie i milicjanci 

cjoaańusz UB, przyprowadził do urzędu 

trzęsącego sic; ze stracbu człowieka twier­
dząc, że lo szpieg, którego osobiście zde­
maskował na naradzie ideologicznej. 

- Jak wam sic; to udało? - pyta dum­
ny przełożony. 

was premii? - pyta s.:kretarz komitetu 
zakładowego PZPR. - To przypomnijcie 
sobie pochód pie1wszomajowy. Nieśliście 

portret towarzysza Bieruta, a na ramieniu 
jakiegoś kundla. Jak wam p01viedzialem: 

wybrali się aa polowanie. Przed wyjazdem 
wspólnie kupili skrzyak~ wódki dla zespołu, 

któiy upoluje największego zwierza. Poszli 
w las prokuratorzy. Pif! Paf! - i aiosą jele­
nia. Po kilku godzinach wrócili sc;dziowie 
z olbrzymim dzikiem. Mrok już zapadł, lecz 
ciągle aie było milicjantów. Wreszcie zau­
dzeai czekaniem prokuratorzy i sc;dziOlvie 
zaczc;li ich szukać. Uszli zaledwie kilkadzie­
siąt kroków, gdy aa polanie zobaczyli dzhv­
aą scenę: dwóch milicjantów trzymało za 
tylae skoki zająca, a trzeci grzmocił go 
palą. - Otóż - odpowiada miody funkcjo­

mańusz - towarzysz Stalin pisał, że wróg 
nie śpi. Więc ja sobie chodzc;, patrlę, pat­
rtc;, a ten tu, jeden na całej sali, aie spal. 

"Kasperek, zrzućcie to bydlę', to coście rzu­
cili? - Co wy z aim robicie - pyta zdumio­

ny prokurator. o 

o 
Dzhvicie sic;, Kasperek, że nie ma dla 

Po prelekcji w wiejskiej świetlicy pe1vieo 
chłop pyt:.1 partyjnego agitatora: -
Powiedzcie ao, t01varzyszu, skąd sic; wziął 

- Jak to co? Od dwóch godzin aie 
cbce sic;, s ... syo pr~nać, że jest aiedilvie­
dziem. 
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UWAGA! Czytelnicy, którzy do końca 
roku nadeślą minimum 10 orginałnych , 

wyciętych z tygodnika kuponów, wezmą 
udział w losowaniu nagrody w wysokości 
L000.000 złotych! Największe szanse na 
wygraną mają Ci, którzy nadeślą najwię­
cej kuponów! Rachunek jest prosty: przy­
ślesz 10 kuponów, w losowaniu weźmie 
udział 10, przyślesz 40 kuponów w loso­
waniu weźmie udział 40, czyli zwiększysz 
swą szansę aż 30 razy! 

UWAGA! Wśród wszystkich uczestni­
ków, niezależnie od nagrody głównej, co 
tydzień rozlosujemy znakomitą „Kuqmię 
polska regionalną". 

Kupon 
1) Za najlepszy tekst w nr. 16 „Kontak­

tów" uważam (wymienić imię i nazwisko 
autora, tytuł tekstu)-··--·-·············-··-·-·······--···· 

···································································· 
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2) Wkrótce chciałbym (chciałabym) 
przeczytać w „Kontaktach" (podać propo-

zycję tematu)···--···-····-·-··-·:-····-·-·----··-·-··-········ 
···································································· 

··································-······································ 
·································································· ······ 
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Tylko głupiec nie ma w~tp\\wośc\. 
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NAGRODY 
• WAGA on1· ~0WA 

•APARAT Du MASA2L 
• KSIĄ2KI 

2 13 ' .... ~ 
70 

74 15 

17 18 19 

23 

120 27 I 
128 

POZIOMO: 1) tc;po zakoóczoaa 
część siekieiy, 5) małe, ustronne pollliesz­
czcoie, li) papierowy sur01viec wtórny, 12) 
L.aćma, 13) podlryższeoie stale dla mówcy, 
14) skorupiak morski, 16) tkanina bawelaia­
nJ podobna do plótaa, 18) daszek pod pale­
niskiem, 20) szczególny dyplomata, 24) ilość 
~rakująca do określonej wagi, 26) odłam 
11yloaniowy, 27) ozdoba ścienna, 28) despo­
la, kat 

PIONOWO: 2) miasto w pd. Bulgańi 
11 Rodopach, 3) starożytne miasto w pd. 

-
Mezopotamii, ośrodek polityczny i religijny 
Sumerów, 4) iyba z rodziny karpiowatycb, 
5) zimowa stolica Polski, 6) dom mieszkalny 
studentów, 7) mały o~t bojowy, 8) staa 
w USA, 9) imic; żeóskie, 10) świątynia 

w Mekce, cel dorocznych pielgrzymek 
muzułmanów, 15) kraja, 17) wydobywa się 

• z wulkanu, 19) żaglowy statek handlowy 
z Xll - XVI wieli.u, 21) potocznie 
o pościeli, 22) indyjskie bóstwo Ksic;życa, 

23) czc;ść spłaconego długu, 25) podarek_ 
(HCL) 

Rozwiązanie krzyżówki z nr 12;9·0 

POZIOMO: grzyb, o~gi, epole4 krtaó, tyran, szachy, towo4 r01vma, norma. 
PIONOWO: gupik, zwro4 boleń, schody, egreta, rozwój, akcen4 tytan, r01ver, Netta 
Nagrodywylos01valy: Agnieszka Beś z Grajewa(książkc;), Teresa Karbowska z Olec-

ka (książkę), Genowefo Kędziorek z Łomży (zapalarkc; do gazu), Monika Szulc z Raj­
grodu (E<>duszkę elektiyczną) i Hanna Wszeborowska z Zambr01va (książkę). 
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